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przekazem pocztowym. 


Sprawy sejmowe. 


* Lwów, 9 marca. 
(Wniosek lewicy w komisyi administracyjnej. — 
Sprawozdanie Wydziału kraj. o sprsedaży soli 
warzonki. — Uchwalenie opłat mytniczych.) 


Komisya administracyjna przeprowadziła już 
ogólną dyskusyę nad wnioskiem p. Grossa w 
sprawia zwoływania Sejmu krajowego. W dysku- 
syi podnoszono potrzebę zastrzeżenia, aby w przy 
szłości prawa Sejmu konstytucyą zastrzeżone nie 
były naraszone. Wypowiedziano zarazem zdanie, 
iż nikt nie może upatrywać złej intencyi rządu 
w tem, że Sejm nie został w roku zeszłym zwo- 
łany, gdyż powody, dla których to nie nastąpiło. 
są powszechnie znane. Mimo to uznano za sto- 
sowne domagać się, aby rząd w przyszłości sta- 
rał się uregulować czynności Rady państwa w ten 
sposób, by i dla Sejmu pozostawiono dość czasu 
do załatwienia jego zadań ustawodawczych i admi- 
nistracyjnych. Sprawozdawceą wybrany został p. 
Gustaw Romer. 


W znanej i kiikakrotnie poruszanej sprawie 
nadużyć przy sprzedaży soli warzonki wy- 
gotował Wydział krajowy sprawozdanie, które roz- 
dano posłom. 

Wydział krajowy powołuje się na daty, zebrane 
przez Bank krajowy, z których wynika, że ceny 
soli w wielu miejscowościseb wynoszą 14 cen- 
tów, a w niektórych dochodzą do 16 i 18 cen- 
tów. Znane są również miejscowości, gdzie cena 
soli dochodzi nawet do 24 ct. Wydział krajowy 
podnosi, że bandlarze obcierają jedną topkę o dru- 
gą, zmniejszają przez to topki, naturalnie nie obni- 
żając ich ceny, a uzyskaną w ten sposób miałką 
sól, bardzo często z przymieszką innych tanich 
składników (n. p. wapna), sprzedają konsumen- 
tom po zupełnie dowolnych cenach. 

Wprawdzie rozp. minist. skarbu z r. 1869 
upoważniono kraj. dyrekcyę skarbu do zarządze- 
nia w drodze urzędowej sprzedaży soli, by wię- 
kszym miastom i Wydziałom powiatowym, chcą- 
cym dla ludności miast i wiosek pobierać sól po- 
trzebną, wydawano ją przed wszystkimi innymi 
handlarzami, — Wydział krajowy konstatuje, że 
mimo upływu 24 lst od czasu przyznania tego 
prawa pierwszeństwa, stosunki w drobnej sprze- 
darzy mie poprawiły*się wcale. Wydział krajowy 
uómaczy, że nie wszystkie wydziały powiatowe 
i większe miasta uzyskały to prawo pierwszeń- 
stwa, a te, które uzyskały. nie mogły sprowadzać 
soli za własne fundusze, gdyż żaden Z wydzia- 
łów powiatowych osobnego fnnduszu na to nie 
miał, — ustanowiono zatem zastępców do sprze- 
daży soli (wekturantów), na dłoższy czas, albo 
też do każdorazowego poboru soli wydawano po- 
jedynczym osobom certyfikaty do wykazania Się 
przed urzędami sprzedaży soli, że dla pewnego 
miasta lub powiatu mają sól pobrać. Wekturanci 
ci, działali po większej części zupełnie dowolnie. 
bardzo często sól, zakupioną dla pewnego PO: 
wiatu, wcale nie albo w daleko mniejszej ilości 
do tego samego powiatu sprowadzali, a resztę, 
albo w miejscu samej saliny, albo też w drodze 
odstępowali za dobrem wynagrodzeniem innym 
prywatnym handlarzom. aA 

Organizacya zatem drobnej sprzedaży soli jest 
zdaniem Wydziału krajowego konieczną. Wpraw: 


dzie uowo powstałe gal. Tow. handlowe wniosło 
ofertę do ministerstwa skarbu o objęcie sprze- 
daży warzonki i Wydział kraj. nie występował 
przeciw tej ofercie, raz dla tego, że Towarzystwo 
postawiło sobie za cel sanacyę Stosunków handlo- 
wych i popieranie przemysłu krajowego, zasługi- 
wało zatem na poparcie, a powtóre dla tego, że 
Wydział kraj. jako reprezentant funduszu prze- 
mysłowego, sam ma udział w tem Towarzystwie, 
gdy jednak = obecnie pertraktacye Towarzystwa 
z ministerstwem uległ pewnym trudnościom — 
uważał Wydział kraj. za konieczne, by organi: 
zacyę handlu solą objè} kraj,a to nie w 
celu przysporzenia  funduszowi kraj. finansowych 
korzyści, ale wyłącznie dla osłonienia konsumeu- 
tów soli, a więc całej ludności od oczywistych 
strat i wyzysku na uajniezbędniejszym artykule 
spożywczym. Rzecz naturalna, że Wydział krajo- 
wy przyzna w danym razie Fewlen wpływ na tę 
sprawę także Wydziałom powiatowym, ; 

Wydział krajowy wnosi tedy. aby Sejm połecił 
przeprowadzenie z ministerstwem skarbu roko- 
wań co do objęcia przez kraj w 59 powiatach 
sprzedaży soli warzoski, NA podstawie maksymal- 
nej ceny, której w żadne) Miejscowości przekro- 
czyćby nie można, s mA Którą skłądałaby się tyl- 
ko cena eraryalna, koszta transportu i możliwie 
najniższa prowizya dla Sprzedawców. Z wynika 
tych rokowań ma Wydział „krajowy zdać eprawę 
i poczynić odpowiednie Wnioski na następnej 89- 
syi sejmowej. 


W uzupełnieniu SPrewozdanią z wiorkowego 
posiedzenia seimu dOU08Z6, iż na posiedzeniu tem 
uchwalono en blo, W drugiem itrzeciem 
czytaniu następujące konecesye mytni 
cze: a) Radzie powiatowej w przamyślu od 
mostu powiatowego na rzece Wjgrza w Drozdo- 
wiecach ; b) Radzie powiat. w Stanisławowie 
na drodze powiatowej Podhajęcko Halickiej; e) 

adzie powiat. w Irembow]j na drodze po 
wiatowej Trembowla- Budzapów ; d) Radzie powiat 
w Białej na drodze Powiatowej Biała Jawiszowi 
ce; e) Radzie powiat. w Tarnobrzegu ra 
drodze powiatowej Tarnobrzeg. Szale; £) Radzie 
powiat. w Żydaezowie na drodze powiatowej 
Żydaczów-Żurawno; 8) „Radzie powiat. w Jaro- 
sławiu od mostu powiatowego na rzece Luba- 
czówce w Monasterzu; hb) Skarbowi woj 
skowemiu od mostu na rzece Wiarze w Kró- 
wnikach ; i) Radzie powiat. w Chrzanowie gg 
przewozu przez rzekę Wisłę pod Jankowicami, 

Udzielono nadto koncesyi do poboru opłat my- 
tniczych na rzecz utrzymywania dróg gminnych 
Jarosław-Sieniawa i Przemyś|.Prychnik. 

Udzielono prawa do pobierania opłat mytni. 
czych od przewozów: 2) Mojżeszowi Steinerowi 
w Naklu; b) Obszarowi dworskiemu w Podłężu; 
©) Obszarowi dworskiemn w Pałyszycach; d) Gmi- 
nie w "Tyrawie Solnej; e) Obszarowi dworskiemu 
w Ujściu jezuickiem. 

Udzielono konceSsy! do pobierania opłat mytni- 
czych: a) Obszarowi dworskiemu w Dobrotworze 
od mostu na rzece Bugu; b) Qpszarowi dwor- 
skiemu w Bereźnicy królewskiej od mostu na 
rzece Dniestrze; ©) OWSZArowi dworskiemu w Sta 
nisławezyku od mostu na rzece Styrze; d) Ob- 
szarowi dworskiemu wspólnie z gminą w Burzy- 
nie od mostu na rzece Białej, 


a w 


Korespondancya „Nowej imn" 


Poznań, 8 marca. 
(Wiec w sprawie szkół ludowych. Poseł dr. Wi- 
told Lewicki gościem w Poznaniu. Walne zebra- 
nie Kaz rolni"sych.) 

(9) Byliśmy Świadkęmi wspaniałej manifesta- 
cyi ludności polskiej naszego grodu Przemysła- 
wowego, w sprawie zniesienia szkodliwych dla 
naszego narodowego rozwoju istniejących w Po- 
znaniu szkół symu]tannych i w sprawie 
przywrócenia w szkołach naszych językowi pol- 
skiemu przynależnych mu praw, wobec obrad 
sejmu nad nowym projektem szkolnym. 

Rej wodzący w tutejszej radzie miejskiej Niem- 
cy do spółki z żydami, bardzo sobie w tych 
szkołach symuliannych upodobalii z obawy, zeby 
nowy projekt szkolny nie dał ludności polskiej 
możności starania się o ich zniesienie, solenną 
uchwalili wbrew protestom polskich radnych, pe- 
tycję wystosowaną do sejmu, w obronie tych za- 
kladów nie wychowawczych, ale instytucyj ger- 
manizacyjnych. Wiec wtzorajszy zwołany 
staraniem naszego komitetu wyborczego, był wy- 
mowną odpowiedzią ludności polskiej na uzurpa 
cją niemiecko-semicką w sprawie wychowania 
dzieci polskich. Uczestnicy wiecu jaknajenergi- 
cznie) zaprotestowali przeciw temu narzucaniu się 
Niemeów i żydów tutejszych na sędziów naszego 
sumienia polskiego. 

Na wiecu wczorajszym był także bawiący obe- 
enie w Poznaniu znany u nas zaszezytnie poseł 
Wasz do Rady państwa p. dr. Witold Lewi- 
cki i ten sądzę, może potwierdzić moje słowa 
że za tę ludność polską miasta Poznania nie po 
trzebujemy się powstydzić, bo mógł dostrzedz u 
ażdego wiecownika, chociażby i największego 
prostaczka, prostego wyrobnika, świadomość praw 
i głębokie poczucie obywaielskie polskie, które 
mimo wszelkich przeciwieństw nie pozwoli tej 
ludności polskiej skarłowacieć pod względem na- 
rodowym Jak serdecznie my tutaj uczuwamy to 
braterstwo duchowe, łączące nas z rodakami na- 
szymi z Galieyi, Świadezyły o tem entuzyasty- 
czne okrzyki „Niech żyje" i huczne oklaski, ja- 
kiemi powitano zakomunikoweanę przez prezesu 
komitetu wyborczego, p. Fr Dobrowolskiego, wia 
domość, że na wiec przybył także „brat nasz 
z Galieyi*, znany poseł do wiedeńskiej Rady pań- 
stwa p. dr. Lewicki, igdy go zebraniu przed- 
stawił. Nie wątpimy, że p. dr. Lewieki wy- 
niósł z wiecu wczorajszego jak najlepsze wra- 
żenie. 

Jako mówcy występowali na wiecu znany 
z niespożytej gorliwości, gdy chodzi o wszystkie 
prace narodowe naczelny redaktor Dziennika Po 
enańskiego p. Fr. Dobrowolski, proboszcz święto- 
marciński ks. dr. Lawieki, radny miasta me 
cenas Woliński, dyrektor Banku przemysło: 
wców m. Poznania p. Michał Więckowskia 
dawniejszy nauczyciel poznański, później skaza- 
niec w prowineyi nadreńskiej. a obecnie urzę- 
duik Banku związku spółek zarobkowych p. Jó- 
zef Kużaj, znakomity pedagog. Wiecowi prze- 
wodniczył ks. kanonik Pędziński, gorący pa- 
tryota. W ogóle zaznaczyć należy, że duchowień: 
stwo poznańskie liczny wzięło udział w wiecu 
wczorajszym, czego dawniej nie bywało. P. Fr. 


Dobrowolski objaśnił najprzód cel wiecu, po nim 
referował radny Woliński, o przebiegu odno- 
śnych obrad rady miejskiej, na której uchwalono 
ową petycyę do sejmu w sprawie zachowania sy 
multaunego charakteru szkół poznańskich. 

Po czem wygłosił ks. dr. Lewicki dłuższą 
mowę, w której więcej ze stanowiska kościelnego 
przemawiał za szkołami wyznaniowemi. Serca 
wiecowników roztajały, gdy p. dyr. Więcko- 
wski w właściwy mu cięty i humorystyczny 
sposób umotywował protest przeciw odnośnej 
uchwale niemiecko - żydowskiej większości rady 
miejskiej i doskonałą dał ilustracyę postępowania 
osób rej w niej wodzących, oraz całej ich gospo- 
darki. Fale wzbudzonego uczucia narodowego 
wezbrały jeszcze więcej, gdy p. Kużaj na pod- 
stawie własnego doświadczenia, jakie poczynił w 
szkolnietwie pruskiem. — które to doświadczenia 
sprowadziły dlań przeniesienie go ostatecznie w 
„w interesie służby“ do prowincji nadreń- 
skiej na wygnanie, z którego wreszcie Sam się 
uwolnił, przyjmując stanowisko w Banku Związku 
Spółek zarobkowych — w pełnych patryotyzmu 
słowach wyliczał wszystkie krzywdy, jakie nam 
w ostatnich 20 latach uczyniono W dziedzinie 
szkolnietwa, a których to krzywd wniesiony w 
sejmie przez rząd projekt szkoluy wcale nie my- 
Śli nam wynagrodzić, skazując nas na dowolność 
li-tylko rozporządzeń odręcznych, regencyjnyeh 1 
zachcianek każdorazowego ministra. Już dawno 
nie pamiętam takiego entuzyszmu, jaki wywoływały 
nieustannie gorące słowa Patryotycznego pedago- 
ga polskiego; to też gdy skończył oklaskom nie 
było końca. Mowa p. Kużaja zawierała jak naj- 
dokładniejszy obraz dzisiejszego szkolnictwa W 
dzielnicach polskich w ogólności, a w szezegól- 
ności w Poznaniu i doskonałym jest materyałem 
dla każdego, kto je chee bliżej poznać. Dobrze 
też uczyniła redakcya Dziennika Poanańskiego, 
wydając całe rozprawy wiecu wczorajszego w 0- 
sobnej odbitce. Będzie ona doskonałym materya- 
łem dla wieców i w innych miastach, w sprawie 
powyższej odbyć się mających. 

Jednomyślnie też i wśród gorącego aplauzn 
przyjęto ułożony przez komitet protest przeciwko 
uzurpacyi niemiecko-żydowskiej większości rady 
miejskiej w sprawie wychowania dzieci polskich 
i pełycyą, Wystogcraną do sejmu, ZĘŃSJĄCĘ u- 
względnidnia praw ludności polskiej w nowym 
projekcie szkolnym. Czy te Życzenia nasze będą 
uwzględnione, trudno na razie odpowiedzieć, uie 
oddajemy się zresztą pod tym względem żadnym 
złudnym nadziejom, w każdym razie zrobimy 
swoje, a ludność polska Poznania pokrzepiona 
wczoraj na duchu i utwierdzona w swych uczu- 
ciach patryotycznych, dopilnuje w domu tego, 
czego nam szkoła dać nie zechce. 

Żyjemy obecnie w dobie zebrań dorocznych 
naszych instytueyj ekonomiczno-społecznych, a 
przedewszystkiem  instytucyj, pracujących nad 
podniesieniem ekonomicznam naszego ziemiań. 
stwa 1 stanu włościańskiego. Dzisiaj byłem u- 
czestnikiem walnego zebrania prezesów i dele- 
gatów naszych Kółek włościańskjch 
które pod doskonałą hegemonią sędziwego i tyje 
zasłużonego patrona po Maksymiliana Jaek0 w. 
skiego ogarnęły gęstą siecią cate Księstwo i 
około uobywatelenia naszego stanu włościańskie- 
go ogromne położyły zasługi. Widział ję też 
każdy, kto był obeenym na dzisiejszem zebraniu 


Kółek włościańskich, kto patrzał na przepełnioną 
wielką salę Bazarową po same brzegi dzielnymi 
reprezentantami tego stanu, z których oczu bły- 
szczała inteligencya i poczucie godności własnej 
i obywatelskiej; widział je każdy, kto przysłu- 
chiwał się pełnym powagi obradom zebrania, 
w których nasi włościanie gorący brali udział, 
8 z których jeden wygłosił nawet bardzo rozu- 
mnie opracowany wykład z dziedziny rolnictwa 
l wystąpił jako myślący postępowy rolnik. 
Z prawdziwem zadowoleniem opuszczał każdy 
salę, bo w tych nowych pracownikach upatry- 
wał przyszłość naszej Ojczyzny, bo poznał w 
nich dzielnych szermierzy na niwie pracy orga- 
nicznej, dzielnych obrońców ziemi ojczystej, nad 
tórej utrzymaniem przybyli właśnie dzisiaj 
wspólnie się porozumieć. 

„Dyrekcya teatru naszego dała też dzi- 
Siaj w dobrze zrozumianym celu przedstawienie 
„Kościsszki pod Racławicami“, a dzielne wia- 
rusy skwapliwie korzystali z tej uprzejmości i 
w bardzo poważnej stawili się liczbie na nie- 
szehodzący u nas z repertuaru teatralnego piękny 
utwór Anczyca. Zapał też panował w teatrze 
nieopisany, wzruszający do głębi każdego widza. 
Na jutro zapowiedział nam afisz teatralny po raz 
trzeci przedstawienie prześlicznego premiowanego 
przez Wydział krajowy galicyski, a za- 
kazany przez policyę lwowską utworu 
„Kraj*. Sądzę, że jak na dwóch pierwszych 
przedstawieniach, tak i na trzeciem jutrzejszem 
teatr będzie pełny mianowicie, gdy z okazyi od- 
bywających się obecnie tutaj zebrań pełno jest 
u nas obcych z prowincji. 


m 


Z krajowej komisyi dla spraw 
przemysłowych. 
Lwów; 8 marca. 

Komisya krajowa dla spraw przemysłowych od- 
była posiedzenie dnia 6 marca 1893 r pod prze- 
wodnietwem marszałka krajowego ks. Eustachego 
Sanguszki. Obecni byli członkowie komisyi: Leon 
Chrzanowski, Fedorowicz Władysław, 
Franke Jan, Michalski Michał, Nawra- 
til Arnulf Romanowicz Tadeusz, Rotter 
Jan, Zacharjewicz Julian, dr. Zgórski 
Alfred. Zima Franciszek, Zieleniewski 
Leon, Sekretarz Juliusz Star kel. 

I. Członek Wydziału krajowego p. T. Roma- 
nowiez zdał sprawę z czynności sekeyi admi- 
mistracyjnej będącej organem wykonawczym ko- 
misyi, za czas od 16 listopada 1891 do 6 marca 
1892. W ciągu tego czasu odbyła sekcja siedem 
posiedzeń, 8 ważniejszemi sprawami, które na nich 
załatwiła są następujące: 

1) Udzielono pożyczki z funduszu przemysło- 
wego Towarzystwu powroźniczemu w Radymnie, 
Towarzystwom tkaczy w Komarnie i w Krośnie 
i czterem przedsiębiorstwom prywatnym. 

2) Przedstawiono Wydziałowi krajowemu do 
zamianowania: a) delegatem do Wydziału szkol- 
nego szkoły przemysłowej uzupełniającej w Zol- 
kwi p. Józefa Hejidę; b) delegatem do komi- 
tetn zarządzającego bazarem Zyblikiewicza w Prze- 
myślu dra Władysława Czajxowskiego; e) dele- 
gatami komitetu zarządzającego c. k. szkołą dla 
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Lat temu czterdzieści i cztery. 


NOWKLLA 
atariza Polnicozm. 
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5 (Ciąg dalszy). 


Komisarz ukończywszy przeszukiwania, żwią” 
zał szunrkiem w jeden pakiet papiery, książki i 
wszystkie przedmioty, które mu się podejrzanem: 
być wydały. ; 

— Fertig! Alles in der Ordnung. Jetzt: 
marsch! — wydal rozkaz, aby wyruszyć. 

— Panie komisarzu — rzekł Stefan, — cho- 
ry jestam, zastałeś mnie pan w łóżku. Ja nie 
zajdę. Może byś pan był askaw posłać po do- 
rożkę. : 

— Wir werden schon sehen. To się pokaże... 
Dwóch ludzi poprowadzi pod ramię.. Albo po- 
niosą, wein er sich strdubt. 

Sking? na stojącego przy drzwiach agenta. 

Nie było rady. Stefan zarzucił płaszcz na ra- 
miona i dał się prowadzić. 

Zaledwie zesBzedł ż 
szanych głosów rozpoznał głos ciotki. 

W samej rzeczy wróciła ona była właśnie 
przed chwilą z Wandą i m:mo oporu straży po- 
zostawionej na dole, która miała surowy nakaz, 
aby nikogo na schody nie puszczać, obie kobie- 
ty przedarły się do połowy pierwszego piętra 
Wanda spłakana, przerażona, biegła naprzeciw 
brata, aby mu się rzucić na SZYJĘ. 

Nie dopuścił do tego agent, prowadzący Ste 
fana pod ramię, a komisarz. idący tuż za nim, 


wołał groźnie na podwładnych, aby się tym ko- 
bietom nie dali zbliżyć do więźnia. Skutkiem te- 
go nieprzewidziauego spotkania, pochód zatrzy- 


mał się w połowie piętra. 
— Vorwärts! vorwdrts! 
mi8arz. 
— Panie komisarzu! — zawołał Stefan, — 


kilku schodów, usłyszał 
gwar w sieniach na dole, a wtym gwarze zmię- 


— komender0wsł ko- 


zwracając się ku niemu — pozwól mi pan przy- 
najmniej z siostra się pożegnać | 

— fanie komisarzu: ~ Wołały rozpaczliwym 
głosem kobjęty, š 
k „Bitte miy alle Scenen aus! To siostra jest? 
jak się Nazywa ? gdzie mieszka ? 

— Razem z bratem, panie komjgarzu. 

— Razem? Tam jedno jest łóżko tylko. 

e Po drugiej stronie „mieszkamy z ciocią. 

Komisarz Się zastanowił. *TZYSZło mu na myśl, 
AE. zrewidować także mieszkanie tych ko- 

Oświadczył im to į dodał, Że jeźli chcą być 
przy reWIZyl to jm wolno. WiężNiÓw jednak ka- 
zał wpierw odprowadzić do POKOJU Stefana. 
f= Wandziu! — zawoł etan, zatrzymując 
się na chwilkę, 
» > bd bądź zdrowa pe ZŁ Pm 
DE „SZ tam! — i Przećnyłąjąc w ty 
głowę. zwrócił w górę oczy. Nie mógł wymówić 
W ME n a chciał jej W ten sposób dać 
polecenie, a97 tam sie udała. , , 

Nie En jednak tych słów I tego gestu. 
Zastanow OD JĄ w pierwszej CH*"1 — ale nie 
wiedziała, Czy ten z naciskiem wymowiony! wyę 
ras „tam“ R że ją żegna, gdyż ona pójdzie tam 
do swego mIeSztania i widzieć Je) &0 już nie 
dozwolą, —, SZJ = cheia? on w ten Sposób wy- 
razić żądanie 89y go odwiedziła „ta m“. t. j. 
w więzieniu 

Nie było CZASU zastanawiać się nad tem. Wo- 
łano ją na górę *9 JEJ mieszkaniś. : 

Czy zrozumiała MNIE? czy nie zrozumiała ? — 
pasował się tymczaśćlu z myślami Stefan, które. 
go tymczasowo odpzowo apap do jego pokoju 

Jan zwątpiałym, ZTozpaczgnym wzrokiem, to- 
czył dokoła. Najszaleńsze naspwały MU SIĘ po- 
mysły ratowania Karola, Z których każdy jednak 
po kkm zastanowieniu, Odrznejć musiał Jako 
niewykonalny. 


— 


listów obojętnej treści. które komisarz zabral ze 
sobą. Był o tyle względnym, Że wstrzyma się 


ewizya w pokoju kobiet i w kuchence nie 
trwała długo. Nie tam nie znaleziono, prócz kilku 


od rewizyi przy osobach niewiast, płaszcze ich 
tylko dokładnie obmscał od doła do góry. 

Ukończywszy tę czynność, rzekł : 

— Teraz panie tu zostaną w swoim pokoju, 
dopóki aresztanci nie będą sprowadzeni ze seho- 
dów — i wychodząc do sieni drzwi za sobą zam- 
kuy. 

Nie śmiąc mu się sprzeciwiać, zostały w ku- 
chence i ucho dò drzwi przyłożywszy, nadsłu- 
chiwały. Zaledwie jednak posłyszały, że więźniów 
wyprowadzono z pokoju Stefana i że już sę na 
schodach, wybiegły do sieni 

— Stefku! Stefku! — wołały. 

Stefan opierając się agentowi, który go spro- 
wadzał trzymając pod ramię, zatrzymał się chwilę. 
Spojrzał w górę i rzekł z naciskiem: 

— Wandziu!.. pamiętaj!... 

Ale zwątpienie go ogarniało, że go siostra ro- 
zumieć nie może i z tych słów domyśleć się żę 
dania. Obrócił się nagle i wyrywając się agen- 
towi zrzucił płaszcz z ramion. 

„,— Ach. mnie w tym płaszczu tak gorąco, 
niech on tu zostanie !.. Weź go Wandziu ! scho- 
waj.. gdzie był... 

— Hola! nola! Was soll das heissen? Na taki 
mróz jemu gorąco? Da steckt was drin im Man. 
tel... może, w kołnierzu zaszyte... Płasz.z musi 
z nami iść. Poszukamy co tam w nim jest, że 
taki gorący. Marsch. A 

— Stefku! — wołała Wanda -— Pania Ja- 
nie! — dodała przyjaźnie, gdy Jan ostatni odda- 
wał jej nkłon. ; 4 

— Bóg z wami! — żegnała ich ciotka — 
w Bogu nadzieja! aa 

Już byli na dole. Już tylko z dziedzińca do. 
chodzi odgłos ich kroków. 


mions. 


» 
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Długo tak obie płakały miicząe. A gdy na chwilę 


Kobiety z płaczem rzuciły się sobie w ra- 


Długo tak tuliła się Wanda płacząc do Serca 
swojej opiekunki, która zastępowała jej matkę. 


żał się uciszył i łzy płynąć przestały, wtedy|im 


znowu Wanda przypomniała sobie wiadomość 
tego dnia rano otrzymaną Z Warszawy o uwię- 
zieniu Karola i nowym gwałtowniejszym jęszcze 
wybuchem żalu zaniosła się znowu od płaczu, 

Wreszcie uklękły obie przy łóżku Wandy, nad 
którem zawieszony był obraz Matki Boskiej Czę- 
stochowskiej, pamiątka ostatnia po matce, 

Długo modliły się 1 płakały. A wstawszy z ko- 
lan po tej modlitwie, „trzymały się znowu w ob- 
jęciach, całując się i cisnąc do serca. Ciotke 
otarła łzy dziewczynie z twarzy i rzekła: 

— Nie płacz, dziecko moje! Bóg dobry! On 
wszystko jeszcze na dobre przemieni! 

— 0 ciociu, ciociu! czem my zawiniły, że 
nas tak ciężko karze | 

— Uspokuj się dziecko! On tylko sere naszych 
próbuje. 

— Och, jakaż sroga ta próba! 

= Crt Wandziu moja! Znośmy mężnie, co 
Bóg nam zsyła. Jeszcze zabłyćnie szczęście i dla 
nas i dla Polski | 

— Gdybyż choć te wszystkie ofiary nie były 
daremne. Ojciec zginął pod Ostrołęką, dziad w 
legionach, stryj w drodze na Sybir, mamie z ża- 
lu serce pękto.. a Bóg się nie zlitował nad 
nami. Kiedyż się to skończy I 

— Toteż właśnie dlatego. trzeba ufać, Wąndziu 
droga, że miara cierpień już się dopełnia, Oba- 
CZySŁ, obaczysz, że wszystko jeszcze będzie 
dobrze ! 

— A Karol? 

— List któryśmy otrzymali z tą wiadomością 
był ze WSI, z Królestwa. Oni tam nie nie wie- 
dzą; to mogła być fałszywa pogłoska.... A zresztą. 
gdyby to nawet było prawdą, to zważ przecie, 
je W Warszawie nie ma chyba nikogo, ktoby 
choć raz w życiu nie był aresztowany. A prze- 
cież wszystkich nie wywożą zaraz już na Sybir, 
ani nie skazują w roty gręgztanckie? Jeżli go 
uwięzili, to potrzymają jąkig czas w cytadeli i 
wypuszczą. 

Pocieszały się nawzajem i płakały. 
Jedyna już tylko w ejężkiem Strapienia została 
ulga, że mogły płakać razem. Nawzajem koić 


swoje smutki i część boleści własnej tłumiąc, 
nkrywać, aby własnem cierpieniem nie podnie- 
cać serdecznego bólu towarzyszki — to było dza 
nich ostatniem źródłem moralnej siły i ostatnią 
pociechą. Silniejszą na duchu pragnęła okazać 
się Wanda, niż nią była w istocie, byle tylko 
bardziej nie rozkrwawiać serca ukochanej swej 
opiekunki, która straciwszy wszystkich swoich 
drogich, na nią jedną i na jej brata przelała 
wielkie uczucia przywiązania i w szczęściu tych 
sierot jedyny pokładała celżycia. Poczciwa zaś ta 
kobieta, której życie całe było tylko długiem pa- 
smem smutków i ofłar, krzepiła się w duchu 
jek mogła, byle chronić to ukochane dziewczę 
od rozpaczy, choć sama była jej blizką. Starała 
się okazywać wiarę i ufność, że złe wkrótce 
przeminie, a niebo znowu się nad niemi rozjaśni. 
Sama jednak tej wiary nie miała. 

— Stefek był ostrożny — mówiła ons, — 
Zawsze go przestrzegałam, aby teraz żadnych 
zakazanych książek nie przechowywał u siebie.... 
Jestem pewna, że nic u niego nie znaleziono... 
Tylu innych aresztują, prawie całą młodzież, więc 
i na niego przyszła kolej.. ale nie w tem nie 
ma groźnego. 

— Ale czemu on ten płaszcz swój chciał zo- 
stawić... na takie zimno? Czy on w nim nie 
miał zaszytej jakiej odezwy emigracyjnej ? 

„Nie umiała na to pytanie ciotka znaleść odpo- 
wiedzi, jej samej bowiem podobne na myśl na- 
suwały się przypuszczenia i ODawy. 

Żadnej z nich nie przyszło na myśl, że te 
wyrazy Stefana: „weż mój płaszcz i schowaj 
tam gdzie był* oznaczają, aby się udały na 
strych — płaszcz bowiem przez lato przecho- 
wywany był w skrzyni na strychu. W przeraże- 
niu w jakiem je przejęła chwila aresztowania 
Stefana, nie zwróciły uwagi na te wyrazy, nie 
pojęły 1ch znaczenia. 

(O. d. n.) 
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przemysłu drzewnego w Zakopanem pp. dra An- 
drzeja Chramca i prof Sławomira Odrzy- 
wolskiego. 

8) Zarządzono uzupełnienie inwentarza nowo 
zorganizowanej szkoły stolarstwa w Stanisławowie 
i dano odpowiednie wskazówki co do prowadze- 
nia zakładu. . fa- - 

4) Wyrażono podziękowanie kuratorowi krajo- 
wej szkoły garncarskiej w Kołomyi hr. E. Sta- 
rzyńskiemu za ofiarowanie 100 złr. przez trzy 
lata na stypendya dla uczniów tamtejszych i prze- 
znaczono 360 złr. rocznie z funduszu krajowego 
na stypendya dla rzeczonej szkoły. 

5) Wyrażono kuratoryi szkoły szewskiej w Uh- 
nowie zadowolenie z powodu szybkiego i poży- 
tecznego jej rozwoju i dano odpowiednie wska- 
zówki co do dalszego toku jej działania. 

% Przyjęto ostatecznie plan nowego budynku 
dla e. k. zawodowej szkoły ślusarstwa w Swiątni- 
kach i poruezono p. nadinżynierowi Saremu opra- 
cowanie plauu na budynek dla szkoły kowalskiej 
w Sułkowicach ma podstawie przyjętego pro- 
gramu. 

7) Poparto zlanie się Towarzystwa tkackiego 
w Błażowej z Towarzystwem tkackiem w Krośnie 
z pożytkiem dla szkoły tkackiej w Błażowie. 

8) Udzielono pomocy p. St. Anczycowi, 
technologowi, celem odbycia specyalnych studyów 
w zakresie sukiennictwa i farbiarstwa wełny. 

9) Celem poparcia przemysłu garnearskiego w 
Mikołajowie, dano pomoc trzem młodszym garn- 
carzom tamtejszym na odbycie sześcio-tygodnio- 
wego kursu nauki w krajowej stacyi keramicznej 
we Lwowie. 

10) Spółce huculskiej w Kołomyi przedstawio- 
no ostateczne warunki, pod któremi ma być jej 
przyznana przez Sejm subwencya wypłaconą. 

11) Przedstawiono Wydziałowi krajowemu przy- 
jęcie rezygnacji delegata namiestnictwa w Kra- 
kowie, p. K. Laskowskiego, z udziału w sekcji 
administracyjnej, lecz uproszenie go do dalszego 
pozostania w komisyi krajowej dla spraw prze- 
mysłowych. 

12) Dano Józefowi Howartowi, uczniowi szkoły 
rękodzielniczej w Berlinie, zasiłek na dalsze od- 
bywanie studyów i udzielono stypendya uczniom 
1 uczennicom c. k. wyższych szkół przemysłowych 
we Lwowie i w Krakowie oraz szkół zawodowych 
w Zakopanem, Krośnie i Wilamowicach. 

Sprawozdanie to przyjęła komisya do wiado- 
MOŚCI, 

II. Sekretarz komisyi p. J. Starkel wnosi 
sprawę przeniesienia szkoły kołodziejskiej z Tou- 
stego do Grzymałowa. Po dłuższej dyskuzyi, w 
której zabierali głos pp. Fedorowicz, Michalski, 
Chrzanowski, Merunowicz, przyczem podniesioną 
i omawianą była myśl przeniesienia rzeczonej 
szkoły do Tarnopola, co jednakże z uwagi na 
powiatowy charakter szkoły i konieczność pozo- 
stawienia jej w obrębie powiatu skałackiego nie 
mogło być uwzględnionem, zapadła następująca 
uchwała : 

1) Warstat kołodziejski w Toustem ma być z 
początkiem najbliższego roku szkolnego przenie- 
siony z Toustego do Grzymałowa, jeżeli Rada po- 
wiatowa skałacka. użytkująe z prestacyi miejsco- 
wych dostarczy potrzebnego dla tegoż warstatu 

Ac opału, oświetlenia i usługi ; 

A , ` reorgenizaGyl rZ 

go warstatu kołodziejskiego na powie RATĘ: 

bnego statutu i planu nauki i pod kierownictwem 
specyalnie uzdolnionego kierownika ; 

8) Komisya zastrzega sobie zatwierdzenie ukła- 
dn z Radą powiatową skałacką co do warunków 
urządzenia szkoły kołodziejskiej w Grzymałowie. 

Do rozpraw nad powyższą sprawą zaproszonym 
był na posiedzenie komisyi, przewodniczący ko- 
mitetu kołodziejskiej szkoły w Toustera, poseł J. 
Vivien, który przedstawił zapatrywania Rady 
powiatowej skałackiej w tym przedmiocie. 

(Dok. nast.) 


Sprawy miejskie. 


(Posiedsenie Rady miejskiej s dnia 8 marca.) 
(Dokończenie). 

Na propozycyę prezydenta udziela Rada upo- 
ważnienie do podpisywania deklaracyi ze strony 
gminy r. m. Wentzlowi. 

Z porządku dziennego imieniem sekcyi pra- 
wniczej r. m. dr. Boroński po umotywowaniu 
wnosi: Rada uchwali wnieść petycyę do Sejmu 
o powiększenie liczby posłów sejmowych z Kra- 
kowa, z liczby 3 którzy obecnie są wybierani, na 
4, tj. aby Kraków wybierał o jednego posła wię- 
cej. Wniosek jednomyślnie bez dyskusyi został 
uch walony. 

B. m. Jakubowski zabiera głos, aby ode- 
przeć zarzut uczyniony na poprzedniem posie- 
dzeniu zarządowi Muzeum Narodowego, iż nie 
przedłożył Radzie rachunków i sprawozdania za 
r. 1890. Otóż zarząd jeszcze w styczniu 1891 r. 
uczynił to, a w kwietniu tegoż roku rozesłał spra- 
wozdanie, lecz przez rok przeszło sprawozdanie 
to nie dostało Się na p dzienny posiedzeń 
Rady miejskiej, a to nie może być winą zarządu 
Muzeum Narodowego, regularnie w styczniu skła- 
dającego Sprawozdania, 

Przystąpiono do dalszych obrad nad budżetem. 
Referent r. m. Birnbaum przedkłada tytuł 
XXXIII. Czynsze 74 wynajęte domy 500 złr. 
przyjęto. Przy tytuie następnym: Spłata długów 
gminnych i odsetek od kapitałów biernych, za- 
biera głos r m. Epstein 1 wnosi, aby wobec 
pożyczki jaką w najbliższym Czasie gmina otrzy- 
ma, poszczególnym fnnduszom SMIURym zwróciła 
całe sumy a NIE Taty, w ten spo50% Dowiem zao. 
szczędzone zostaną procenty, jakie Od reszty sum 
zaciągniętych długów gmina płacić MUSI. Mowcą 
występuje również przeciw projektom prowadzę. 
nia jednocześnie wielu budowli dla gminy i do. 
radza, aby budowle nie w jeduym roku były sta- 
wiane, tym sposobem bowiem nie będzie Się 
ściągać na raz licznych robotników z rodzinami, 
którzyby w latach następnych, pozbawieni roboty. 
stawać się mogli ciężarem dla miasta. 

Po przemówieniach r. m. Mendelsburgą i re- 
ferenta rezolucya p. Epsteina przekazana została 
sekcyi skarbowej. — Tytuł ten, oraz Nusiępny 
„podatki i opłaty skarbowe” Rada uchwaliła. 

Przy tytule XXXV dodatek pa utrzymanie Stra 
ży policyjnej 14.782 złr. r. m. dr. Propper 


kowa obowiązku płacenia 35% dodatku na utrzy- 
manie c. k. straży polieyjnej zbadała i względem 
możności uwolnienia gminy od tego ciężaru spra- 
wozdanie złożyła. 

Tytuł oraz rezolucyę Rada uchwaliła jak ró 
wnież tytuły następne: XXXVI spis ludności 
1035 złr, XXXVII wynagrodzenie dla egzekuto- 
rów (bez kwoty), XXXVIII wydatki na kwateru- 
nek wojska 31.000 złr, XXXIX wydatki przygo- 
dne 3450 złr. 

Referentem działu wydatków nadzwyczajnych 
był r. m. Słonecki. Suma wynosi 38.950 złr. 
Przy tytułe tym r. m. dr. Domański po uma- 
tywowaniu wnosi: Wzywa się sekcyę III by za- 
stanowiła się, czyby nie wypadało zmienić sposo- 
bu układania rubryki wydatków nadzwyczajnych 
w budżecie miejskim i w razie potrzeby stoso 
wne wnioski w tej mierze Radzie przedłożyła. 

R m Propper domagał się ogólnego planu 
kanalizacyi miasta, gdyż wobec zuaczuej śmiertel- 
ności i braku wiary, aby wodociągi miały być 
kiedyś w Krakowie zbudowane, dla higienicznych 
warunków bytu jest to niezbędnem. Dyrektor bu- 
downictwa p. Niedziałkowski odpowiedział. 
iż ogólny projekt kanalizacyi dla dzielnic miej- 
skich został już przedłożony sekcyi ekonomicznej 
i magistratowi. 

R. m. Domański wystąpił z kilkoma rezo- 
lucyami, które następnie po dyskusyi wycofał. 
Rezolucya w sprawie poprawieuia urządzeń tele- 
grafu pożarnego, — oraz tytuł wydatków Rada 
uchwaliła, poczem dla spóźnionej pory zamknął 
przewodniczący posiedzenie. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 10 marca. 


W biurze ezeskiego marszałka krajowego od- 
była się konferencya przedstawicieli tych stron- 
nictw, które brały udział w konferencyach wie- 
deńskich. Przedmiotem. obrad była kwestya for- 
malnego traktowania przedłożeń ugodowych i 
zgodzono się na to, aby przedłożenia te odesłać 
do osobnej komisyi. W toku obrad komisyi poja- 
wi się, jak donosiliśmy, wniosek odroczenia roz- 
praw, za którym głosować będą Staroczesi i cze- 
ska szlachta. Młodoczesi nie oświadczyli się wpra- 
wdzie za wnioskiem odroczenia, lecz żądają od- 
rzucenia przedłożeń ugodowych, nie ulega jednak 
wątpliwości, że przy głosowaniu w komisyi po- 
pra wniosek o odroczenie, widząc, że skrajniejszy 
ich wniosek nie ma szans powodzenia. W komi 


syi ma także rząd złożyć oświadczenie, w którem 


ma wyrazić życzenie, aby przedłożenia ugodowe 
załatwiono jaknajspieszniej. Wreszcie i Niemcy 
złożą deklaracyę zawierającą protest przeciw odro- 
czeniu rozpraw. Wniosek o odroczenie uzyska je- 
dnak większość, a tak los przedłożeń ugodowych 


jest zdecydowanym. Natomiast niewiadomo je- | 


szcze, jakie będzie zachowanie się Nie m eó w wo- 
bec uchwały odraczającej rozprawy, dotychczas 
bowiem nie powzięto żadnych uchwał. Znaczą- 
cem jest jednak, że pogróżki wystąpienia N i em- 
ców z sejmu, które zaczęły pojawiać się w wie- 
deńskich dziennikach zaraz na początku obecne- 
wołu sprawi j ié i 
A Natomiast E delonnikt zadzy boją 
omawiać ewentualność rozwiązania sejmu. Nie 
sądzimy jednak, aby rząd zdeeydował się na roz- 
wiązanie sejmu, które bezwarunkowo nie wyszło- 


by na korzyść przedłożeń ugodowych. 


Izba poselska sejmu węgierskiego rozpoczęła 
przedwczoraj dyskusyę adresową. Sprawozdawca 
większości starał się usprawiedliwić wyrażenie 
adresu, że cesarz „włożył na skroń koronę wę- 
gierską, Podnoszono bowiem nawet w stronni- 
ctwie liberalnem zarzut, że zwrot ten sprzeciwia 
się przepisom konstytucyi. W tem też duchu 
przemawiał poseł Eótvós ze skrajnej lewicy. 
W toku swej mowy p. Eótvós imieniem opo- 
zycyi zapewnił rządowi poparcie w sprawie re- 
gulacyi waluty. Natomiast mowca ten domaga 
się utworzenia na Węgrzech osobnego ban- 
ku upoważnionego do emisyi banknotów. 

Z Niemiec. 

Do rzędu ważnych kwestyj, które za rządów 
Bismarka były kamieniem obrazy dla stronnictwa 
środkowego katolickiego i zmuszały je stać w opo- 
zycyi, należy między innemi t. z. fundusz welfi- 
cki, który powstał z zabrania prywatnych mają- 
tków zdetronizowanego króla hanowerskiego. a 
którego doehody były obracane bez żadnej kon- 
troli na cele tajne. Dla pojednania się z tem 
stronnictwem i ułatwienia mu wspólnej pracy 
w parlamencie niemieckim i w sejmie pruskim, 
postanowił rząd zmienić z gruutu podstawę, na 
której dotąd opierał się ustrój szkolny i w tym 
celu przedłożył projekt do ustawy, roztrząsany te- 
raz w komisyi sejmu pruskiego, i przestał uży- 
wać dochodów funduszu welfiekiego na cele taj- 
ne. Na pokrycie wydatków na te cele przepro- 
wadzono uchwałę, wyznaczającą pół miliona ma 
rek, a co się ma stać z dochodami funduszu wel- 
fickiego i z samym funduszem, o tem nie ma je- 
szcze wiadomości. Otóż o tym funduszu toczyły 
się długie układy z prawowitym spadkobiercą 
z synem ostatniego króla hannowerskiego z ks. 
Cumberlandzkim, i miały się zakończyć pomyśl- 
nie. Donosi o tem Köln. Ztg. i Kreus. Ztg., a 
ta ostatnia dodaje jeszcze, chociaż z wielkiem za- 
strzeżeniem , że równocześnie toczyły się także 
układy o prawa ks. Cumberlandzkiego, a ewen- 
tualnie o prawa jego syna do tronu w księstwie 
brunszwickiem, Köln. Żtg. zaś twierdzi wyraźnie, 
że w tych układach o prawo spadkowe prywa 
tne nie było mowy o prawie dziedziczenia 
tronu. 

W parlamencie niemieckim przyjdzie wkrótee 
na porządek dzienny projekt do ustawy przeciw 
nierząduictwu. Według zdania niektórych posłów 
sprawę tę należy traktować ma posiedzeniu pru- 
fnem, według zdania innych posiedzenie tajne 
Lie byłoby prawomoenem, bo regulamin obrad 
me wie nie o tajnych posiedzeniach Jest to kwe- 
Stya sporna i — jak się zdaje — projekt tej usta- 
wy będzie traktowany przeważnie w komisyi tak, 


aby NA pełnem posiedzenin obeszło się bez dłu- 
gich Tozprąw, 


. Z Paryża. 
Wybor Tadykałą Burdean na wiceprezyden- 


po umotywowaniu wnoei: Wzywa się sekcyę III |ta Izby poselskiej uważać raożna za demonstra- 
aby prawną naturę nałożonego na gminę m. Kra-|Ccyę przeciwko gabinetowi Lou beta. Wiadomo, 


u 


z 


` 


NOWA REFORMA. 


że Burdeau, profesor filozofii i publicysta, odmó- 
wil udziału w gabinecie Loubera. nie cheiał bo- 
wiem zgodzić się na usunięcie Constansa. Odmo- 
wa Burdeau o mało co nie zachwiała kombina- 
cyi gabinetowej, złożonej przez Loubeta, gdyż 
członkowie obecnego gabinetu przywiązywali 
wielką wagę do współpracownictwa Burdeau. 
Sam Loubet usilnie starał się o pozyskanie 
Burdeau do swego gabinetu, licząc na jego talent 
krasomówczy i publicystyczny, jakoteż wysokie 
wykształcenie naukowe; wreszcie stosunki Bur- 
deau z partyą radykalną zapewiały gabinetowi 
przychylniejsze stanowisko lewicy radykalnej. 
Otóż po odmowie Burdeau powołano do ga- 
giuetu byłego wiceprezydenta Izby Viette'a, 
który został ministrem robót publicznych. Izba 
zaś wybrała na wiceprezydenta deputowanego 
Burdeau, przeciwnika obecnej kombinacji 
gabinetowej. 

Dzienniki radykalne nie przestają atakować 
prezydenta republiki za jego zachowanie się 
podezas przesilenia gabinetowego, jakoteż za 
jego politykę kościelną, którą usiłuje narzucić 
krajowi, jak narzucił już nowemu gabinetowi. 
Czy w zarzutach tych jest wiele prawdy, nie 
podobna decydować. Figaro wystąpiło z obroną 
p. Carnota, dowodząc, że osobiście nie wpłynął 
on wcale na usunięcie; (onstansa, a jego polity- 
ka kościelna zgadza się z życzeniami większości 
parlamentarnej Obronę tę przypisują jednakże 
adjutantowi prezydenta generałowi Brugóre, 
skutkiem czego i ten wmięszany został do poli- 
tyki. Wynikły stąd nieporozumienia, i prawdo- 
podobnie generał Brugóre będzie musiał ustąpić 
że swego stanowiska. 


Liberalna rada hrabstwa Londynu. 


Od dnia 6 b. m. posiada Londyn liberal- 
ną radę hrabstwa, stronnictwo bowiem liberalne 
wybrało 69 członków, a umiarkowane tylko 25. 
W kilkunastu okręgach wybory jeszcze nie zo- 
stały ukończone, w każdym razie znaczną wię- 
kszością stronnictwo liberalne zwyciężyło. Za 
hrabstwo został Londyn dopiero zeszłego roku 
uznany, przedtem miał tylko radę gminną. Osta- 
tnie wybory są ważnym dla Anglii wypadkiem. 
Unioniści ponieśli stanowczą klęskę. Na całe trzy 
lata zawiesiło stronnictwo liberalne swój sztan 
dar nad Londynem, a na sztandarze tym wi- 
duieją obietnice hberałów, streszczające się w 
słowach: policya gminna, tani gaz, tania woda, 
jak najtańsze mieszkania dla robotników. Dzien- 
n:ki angielskie zaznaczają, że na urzeczywistnie- 
nie programu liberalnego będzie Londyn musiał 
wydać przynajmniej 180 milionów. 

Zwycięstwo to jest bardzo znamiennym obja- 
wem zapatrywania społeczeństwa augielskiego, 
jak również zwycięstwo to, tak potężne, stronni- 
etwa liberalnego, budzi w niem oiuchę i ná- 
dzieję na przyszłe wybory. 


Z Serbii. 

Na posiedzeniu skupczyny dn. 8 bm. rozprawiano 
nad wnioskiem rządowym o solidarnem obowiąz- 
ku mieszkańców wynagrodzenia gminom szkody 
wyrządzonej przez umyślne podłożenie ognia. 0śm- 
nastu mowców w rozprawie jeneralnej oświad- 
czyło się za projektem, siedm przeciw, minister 

| zarnebznych Gjaja 1 minister sprawiedli- 
wo orses W projewta: , 

Część klubu radykalnego, trzymając z rządem. 
odbyła w tych dniach dwie konferencye w pry- 
watnem pomieszkaniu prezesa gabinetu Pasziea 
aby rozpatrzyć się w sytuacyi wewnętrznej i po- 
rozumieć się nad uzupełnieniem i przetworzeniem 
ministerstwa. Rezultatem tych konferencyj jest, 
iż przewodnictwo w gabinecie i sprawy zagra- 
niczne ma mieć Paszie. sprawy wewnętrzne ma 
napowrót objąć Tauszanovie, tekę sprawiedliwości 
ma otrzymać Mika Georgievie, tekę robót publicz- 
nych Pera Velimirovic, ministerstwo wojny Jew 
rem Velimirovic (brat poprzedniego), sprawy 
oświaty i wyznań Audra Nikolie, albo prof. La- 
zarovie, albo Angielovic. Urzędowa wiadomość 
o takim składzie misisterstwa ma być nieba- 
wam ogłoszona, 


Z Rosyi. 

Z nad granicy rosyjskiej donoszą, że wszę- 
dzie na granicy odbywają się teraz ścisłe rewi- 
zye i poszukiwania za nihilistami, broszurami i 
materyałami wybuchowemi. Straż graniczna jest 
bardzo czynną i wszystkie osoby, przejeżdżające 
granicę rosyjską, poddawane są ścisłej rewi- 
zyj. 

Zarządzenia te wywołane zostały prawdopo- 
dobnie doniesieniem  policyi paryskiej, jakoby 
większa część skradzionego w SŚoisy-Sous- 
Etiolles, dynamitu została przemyconą do 
Szwajearyi, Skąd miano ją dostawić do Rosyi. 
Podobno bardzo wielu agentów tajnej policyi 
petersburskiej udało się do Śzwajcaryi, gdyż 
przy aresztowanym inżynierze Lelewelu zna- 
leziono wielce kompromitującą korespondencyę. 
W ubiegłą niedzielę dokonano wielu aresztowań 
w Sławkowie. 

Neue fr. Prese donosi z Podwołoczysk, 
że z wielu rosyjskich stacyj kolejowych wzdłuż 
granicy wysłano mnóstwo wagonów towarowych 
do wewnętrnych gubernij dla sprowadzenia woj- 
ska. Do Proskurowa przybyły dwa pociągi 
z wojskiem. W ogóle z różnych stron dochodzą 
wiadomości o wzmocnieniu załóg rosyjskich w 
miejscowościach wzłuż granicy, 


O o O 
Pogadanki pedagogiczne. 


Druga z rzędu »Pogadanka" urządzona wczoraj 
w auli głównej uniWergytetu staraniem zarządu To- 
warzystwa nauczycieli szkół wyższych, stała się wy- 
mownym dowodem, iż bardzo Szczęśliwem i wielce 
pożytecznem było Podjęcie myśli tego rodzaju kon- 
ferencyj, na których ogół rodziców i opiekunów wy- 
rażać może poglądy własne na Sprawę wykształce- 
nia i wychowania Młodzieży wobec profesorów i 
bezpośrednich kierowników rozlicznej kategoryj szkół 
naszych. 4% 

Sala przepełniona była publicznością inteligentnej 
sfery, a dyskusya, bardzo ożywiona i bardzo inte- 
resująca przeciągnęła się z korzyścią dla słuchaczów 
obojej płci poza określony programem termin, trwa- 
ła bowiem o trzy KWadranse dłużej. 

Poseł dr. August Sokołowski wygłosił na 
wstępie poglądy na przeciążenie młodzieży w szko- 
łach Średnich. Szezupłość miejsca nie dozwala przy- 


taczać szczegółowo poglądów owych szan. prelegen- 
ta i nakazuje ograniczyć się na najtreściwszem za- 
znaczeniu tylko toku myśli: 

Skargi na przeciążenie, mówił dr. Sokołowski, są 
bardzo dawne, a jeżeli dopiero w naszych czasach 
występują tak wybitnie, to wynika stąd, że ogół 
daleko więcej zwraca teraz uwagi na wychowanie 
młodzieży, niż dawniej, i że wymagania pod wzglę- 
dem wykształcenia są wyższe, niż bywały przedtem. 
Skargi na przeciążenie są zatem skutkiem wyższej 
cywilizacyi, skutkiem postępu. Na pytanie, czy jest 
przeciążenie, czy go nie ma, nie można odpowiedzieć 
ani przecząco, ani twierdząco, ogólnie jednak zazna- 
czyć trzeba, że istnieja przeciążenie względne, któ- 
rego przyczyny są rozmaite. Najpierw szkoły nasze 
pizeszły wielką zmianę — wprowadzenie języka pol- 
skiego, jako wykładowego, i języka niemieckiego jako 
przedmiotu obowiązkowego — wzrost wskutek tego 
227'godz., gdy np, w kroackich gimn jęz, niem. 18—23 
godz. u nas 35. Napływ młodzieży: w r. 1863 było 
uczniów szkół średnich 9.019, wr. 1883 już 12.237. 


Szkół średnich nie przybywało w tym samym 
stosunku; stąd przepełnienie, fatalne stosunki higie- 
niczne, brak nauczycieli i książek odpowiednich. Wi 
na w tem wszystkiem dawnej Rady szkolnej. Gim- 
nastyka mogła cokolwiek równoważyć. Już zarys or- 
ganizacyi szkół z r. 1849 powiada: „Die Verbrei- 
tung der gymnostischen Ubungen wird für ent- 
sprechende Pflege der körperlichen Kräfte sor- 
gen“. Nic jednak pod tym względem nie uczyniono. 
Do tego dodać należy pomnożenie materyału nauko- 
wegb, który ciągle przybywa i musi się mieścić w 
tych samych ramach — dwustopniowość nauki, pow- 
tarzanie częste jednej i tej samej partyi bez wi- 
docznego skutku. Jako środki zaradcze pizytacza pre- 
lełent następujące zasady : 


1) Usunięcie przepełnienia w klasach przez za- 
kładanie nowych szkół średuich i fachowych. 


2) Wykształcenie kandydatów zawodu nauczyciel- 
skiego przez stosowanie ścisłe przepisów po roku 
próbnym i współdziałanie dyrektorów, którzy muszą 
być uwoluinieni od czynności administracyjnych, 


3) Polepszenie stosunków higienicznych, ćwicze- 
nia gimnastyczne, zabawy na woinem powietrzu — 

4) Ograniczenie materyału naukowego — zniesie 
nie dwustopniowości. 

Po odczycie nastąpiła dyskusya, którą rozpoczął 
radca Trzaskowski obszeznem przemowieniem. 
Mowca sądzi, iż przeciążenie bezwzględnem nazwać 
możua tylko dla uczniów bez zdolności i dla matu. 
rzystów, którzy forsownie pracować muszą przed 
egzaminami. Mowca zajął krytyczne stanowisko wobee 
paru poglądów dr. Sokołowskiego i oświadczył, iż 
uwagi swoje opiera na doświadczeniu w długich la- 
tach swej pracy nabytem. 

Bardzo ważnemi były opinie, wyrażone przez prof. 
dra Cybulskiego, który postawił kategory- 
czne pytanie: czy o przeciążeniu, czy też o obcią- 
żeniu pracą uczniów ma się toczyć dyskusya? Prze- 
ciązenie młodzieży szkolnej jest chorobą, istniejącą 
w całej Europie, objawia się ona patologicznym sta- 
nem mózgu, znanym już lekarzom. Tak metoda nau- 
czania jak i niehigianiczne warunki sal szkolnych 
wywoływać mogą przekrwienia mózgu i objawy, jak 
brak apetytu, krew z nosa, wreszcie apatyę nawet 
do rozrywek i zabaw. Mowoa oświadcza się za po- 
trzebą zabaw i gimnastyki i w ogóle fizycznego 
wWnuBomoenim-uaania_ 

Prof. dr. Ziemba przytacza poglądy na ustrój 
szkół w Anglii, zgadza się najzupełniej na powyż- 
sze zapatrywania i sądzi, iż usunięcie greki, a prze- 
niesienie nauk klasycznych do kÌìas wyższych mo- 
głoby się przyczynić do usunięcia przeciążenia. 

Prof. Jaworski wyraża sąd, iż dwustopnio- 
wość eo do nauk przyrodniczych musi istnieć i że 
z swojej metody nauczania odnosi dobre rezultaty. 
Podręczniki zoologii uznaje dobremi, 

Dalej przemawia prof. Kuuz, który również są- 
dzi, iż jest przeciążenie. P. Molieki zapytuje prze- 
wodniczącego, czy zebrani mogą uchwalać pewne 
rezolucya, jakie z toku dyskusyi się wyłonią, a gdy 
dr. Jordan oświadcza, iż nie byłoby to właściwem 
i nie zgadzałoby się z założeniem „pogadanek“, p. 
Molieki wygłasza długą mowę de omnibus re- 
bus et quibusdam uliis, mowę, Bzczerze mówiąc, 
bardze nużącą słuchaczów ze względu Ra rozcią- 
głość i nieuchwytność wątku. 

Szczerem, prawdziwie trafnem i wywołującem 
powszechny aplauz było następne przemówienie p. 
Benedyktowicza o toku życia, utrapieniach 
i klopotach ucznia klasy III oraz o niektórych pod- 
ręcznikach szkolnych. Brawurowe przemówienie nie 
kwalifikuje się do dziennika, lecz bardzo dobrze, iż 
pp pedagogom udzielonem zostało do wiadomości 
i wśród mich właśnie najprzychyiniej przyjętem zo- 
stało. 

Zarys własnej indywidualności dał zebranym w 
swojem przemówieniu p. hrabia Moszyński, 
który w życiu swem nie spotkał nauczyciela, mar- 
nującego siły wyłącznie na pracy, a co do uczniów, 
to sądzi iż należy więcej ich uczyć katechizmu, 
aniżeli nauk przyrodniczych, — zgrozą przejmuje 
go pomysł wyrzucenia greki ze szkół, „Niech 
kują", powiada hr. Moszyński, bo Żadnego prze- 
ciążenia nie ma i niech nam szkoła nie przy- 
sparza filozofów małoletnich. 

Prof dr. Cyfrowicz wymownie podnosi po- 
trzebę zmiany planu naukowego, bo przeciążenie jest, 
a dzieci nie rodzą się geniuszami. Dopóki recepta 
na twarzenie dzieci zdolnych nie istnieje, nauczyciele 
muszą uwzględniać i słabsze zdolności umysłowe. 
A wścód nauczycieli są nawet między najmłodszymi 
wykształceni i obznajmieni z metodą, lecz krępo- 
wani systemem. 

Prof Godlewski swraca uwagę, iż przeciąże- 
nie wiedzie uczniów do krętej drogi postępowania, 
nie mogąc bowiem podołać obowiązkom, udają się 
do fortelów i podstępów. 

Dyr. Maciołowski sądzi, iż liczba godzin 
nauki nie może być zmniejszoną i że konieczną jest 
dla słabszych uczniów instytucya korepetytorów. 

Dr. Jordan dał zebranym rodzicom wiele na- 
der trafnych wskazówek postępowania. Niech co 
chcą mówią © przeciążeniu, faktem jest, że młodzież 
przepełnia widowiska w teatrze i cyrku, czytuje nie 
koniecznie to, co do nauki i obowiązków szkolnych 
jest potrzebnem. Prawda, iż szkoła często obciąża 
umysły drobiazgami i że zmiana metody może być 
pożyteczną w tym duchu, aby uczono więcej rzeczy 
w życiu potrzebnych. Lecz to, co jest, młodzież 
zniesie, jeżeli między 8 a 10 rokiem nie będzie u- 
czoną w domu po francusku, lub jeżeli się jej nie 
będzie nakazywało grać po kilka godzin dziennie 
ns fortepianie. Dalej mówił dr. Jordan o potrze- 
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bach higienicznych dzieci, o racyonalnem odżywia 
niu, czystości powietrza w mieszkaniach i 0 pr 
rzebie ruchu oraz zabaw. i 

Dr Sokołowski zakończył konferencję odpo” j 
więdziami, udzielonemi tym z zabierających 6%% 
którzy poglądy przez niego wyrażone. kwestyon? 


wali. i 
Z przebiega „pogadanki“ publiczność nabrać wis”% 
przekonania, iż warto wysłuchać tego, co o obecnych ! 
szkołach naszych mówią pp. profesorowie i że 0% i | 
jej została swoboda jawnego wyrażenia poglądów. s 
opinij w kwestyach na pogadankach poruszan 
więc w interesie młodzieży najszerszy, zdaniem 87 
szem, ze sposobności tej uczynić powinna pożytek | 


ronila. 
Kraków. 10 marco 


W Muzeum techniczno - przemysłowem niej” 
skiem odbędzie się na wyższym zakładzie naw, 
wym dla kobiet jutro w piątek od godziny 11" 
dla szerszej publiczności czwarty wykład prof. 
Franciszka Bylickiego na temat „Historyi najno* 
szej muzyki od r. 1848“. Bilety wstępu można 
bywać po 50 et. u wejścia do sali wykładow* 
przed prelekcyą. 

Jarmark na konie rozpoczął się dziś w Kra” 
wie. Towaru umieszczonego pod kościołem 00. B% 
pucynów (dawua ujeżdżalnia wojskowa) znajduje © 
dość wiele i są ładne okazy koni, — nabywó” 
wszakże nie wielu. Spodziewają się ich przybyć 
ua jutro i sobotę. 

W sprawie filii Banku krajowego w Kra% 
wie od jednego z obywateli Krakowa otrzymu 
następujące pismo : 

„Poruszyliście Szanowni Panowie w swoim 03 
przy sposobności odnośnego wniosku, postawiol 
w Radzie miejskiej przez dyrektora Rottera, i 
parli rzetelnie sprawę otwarcia w Krakowie fi 
Banku krajowego. Od tego czasu z dnia © 
dzień xwestya ta więcej piekącą się staje i jeśli ©7 
chło otwarcie filii tej instytucyi krajowej nie nas* 
pi, większość obywatelstwa krakowskiego zubożć 
o całą sumę olbrzymich procentów, lub nastąpi 
nowczy żastój w kierunku budowlanym, przemys” 
wym i handlowym naszego miasta. 

„Zebrał się Sejm teraz. Spełnicie Szan. Panow* 
obywatelski czyn, używszy energicznie swego s 
wu na skuteczne poparcie tej doniosłej dla nas sp% 
wy tak w Nowej Reformie, jako też przez S48% 
posłów naszego postępowego stronniotwa*. j 

(Do pisma tego dodać możemy tyle tylko, iż # 
podstawie oduośnej uchwały Rady miasta wniesić” 
niem petycyi do Sejmu w tej sprawie zająć się W 
siał magistrat m. Krakowa. Przyp. R'd.). 


Z Koła artystyczno literackiego. Jutro, tj M 
piątek, odbędzie się w lokalu Koła pierwszy wieo% 
muzyczny dla członków. Na obfity i wielce uro 
maicony program tego wieczoru, który otwiera 8 
reg zapowiedzianych na sezon postny rautów, 240% 
się gra na fortepianie prof. Domaniewskiego, wsp? 
udział pp. Singera i Stiugla, uczennic prof Ga! 
chóru męskiego itd. Kierownictwo artystyczne 
czoru objęli pp. Barabasz i Gall. Początek wieczof” 
o godz. 8. Wstęp bezpłatny dla członków Koła 
osób przez nich wprowadzonych. 


Posiedzenie krakowskiego oddziału Towarzy 
stwa przyrodników imieaia Kopernika odbędzie 8" 
w sobotę 12 b. m. w sali fizyki (Collegium phy£ 
cum) o godzinie 6 wieczorem. Porządek dziena r 
1) Prof. dr. Godlewski „O nitrifikacyi*. 2) Dr. * 
Kowalski „O wydajności akumulatorów", 3) Komi 
nikaty naukowe. l 

Koncert kwartetu Hellmesbergera zgromadź! 
wczoraj w mali Tow. muzycznego bardzo liczną PV 
bliezność, ktora z najwyższem zadowoleniem wyst” 
chała świetnych produkcyj wiedeńskich wirtuczó” 
Sprawozdanie z koncertu dla braku miejsca odkłade” 
my do jutra. 

Odczyt. Staraniem komitetu redakcyjnego (4 
pisma technicenego będzie miał p. Wdowiszew 
jutro 11 bm. o godzinie 6 wieczorem w sali Radf 
miejskiej odczyt o artystach polskich w XVI si 
leciu. ' 

Otrzymujemy następujące pismo: UpraszsB [i 
Szanowną Redakcyę o zamieszosenie tych kilku słó” | 
w łamach swojego plema : ! 

Od lat przeszło stu toczy się sprawa o budyn“ 
mający jakoby należeć do parafi! św. Szogepana, 8% 
tymczasem budynek ten jest własnością 00. Kar” 
litów. Przeto zebraui bardzo licznie parafianie * 
chwalili, ażeby nie płacić części konkureneyjnej 
budynek nie parafialny, który s polecenia c, k. 
miestnictwa ma być przebudowanym bez wzglęć 
że probostwo, czyli administracya jest pomiegneżć 
ezasowo przy kościele N. P. Maryi na Piasku, 
własności konwentu 00. Karmelitów w Krakow!” 
Żeśmy uchwalili i podpisali aby nie płacić, ni” 
nam za złe wziąć nie może, — lecz trudno nam P 
jąć, dlaczego o. k. Namiestnictwo dozwoliło na uż 
cie funduszu kościelnego probostwa św. Szozepś”” 
które to probostwo kościoła nie posiada, dlaczeb 
mamy być narażeni ua dopłatę w drodze konkute” 
cyi na przebudowę domu cudzego i przyjąć cięże” 
na przeciąg lat, jeżeli konwent 00. Karmelitów 
daniem do c. k. Namiestnictwa zobowiązał się d0” 
jego, t. j. konwentu, na własne koszta wyrestad” 
wać, dać pomieszkanie dla duchowieństwa i słn% 
kościelnej za bardzo małem wynagrodzeniem, 
tylko zachować prawo własności budynku, który 


j 


$ 


A 
+ 
konwentu od wieków należy, a do którego wła. | 
ści ani Szanowny Patronat, ani parafianie, ani 6, | 
Ekspozytura Prokuratoryi skarbu, lecz jedynie te” | 
konwent O0. Karmelitów się przyznaje i na koś 
restauracyi chce łożyć. | 
Poruszyliśmy tę sprawę dlatego, że nie woj | 
ochoty płacić tam, gdzie nie musimy, bo dosyć 
go, co płacić przy tych ciężkich czasach musin), 
Podpisujemy w imieniu i w obecności parad 
zebranych w Nowej Wsi Narodowej w dniu dZ | 
szym, t. t. 7 marca 1892 r. p 
Gmina Nowa Wieś Narodowa: Franciszek gi | 
nik, naczelnik gminy. Jan Kowalcsyk, sekte”, 
gminy. Gmina Czarna Wieś: Hajdsiński, n wk | 
nik gminy. Gmina Łobzów: Jan Konik, naos | 
gminy. m | 
Zmarli. Jan Kanty Dy dyński, właściciel | 
ziemskich, kurator fundacyi Antoniego Dydyński*" 
zntarł nagie w Brzozowie po powrocie ze Doni 
Leonard Leopold Kalinowski, adept życie | 
dramatycznej, zmarł w Krakowie w 22 roku zę 
W sprawie wodociągów dla Krakowa (55 | | 
lic) bardzo ciekawe nietylko dle fachowych. opi 
szerszej publiczności etudyum zamieszeza 
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NOWA REFORMA. 
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Smo technicsne, orgen Towarzystwa technicznego |dzy, jaka tutaj panuje, trzeba ją widzieć na własne 


rakowakiego. 

Z akademii agronom. P. Winceuty Mazurkiewicz, 
todem z Łąki, otrzymał wezoraj w akademii agron. 
(Hochschule für Bodencultur) w Wiedniu stopień 
lankowy państwowo-egzaminowaūego technika laso- 
Wego. 

Do Sokołów. Bracia Sokoły! Zbliża się droga 
lam wszystkim uroczystość jubileuszowa. W szero- 

im jej programie mieści się też, jak wiadomo, wy- 
dawnictwo „Księgi pamiątkowej*. Przewodnik gi- 
mnastyceny wyliczył już szczegółowo wszystkie 
działy publikacyi tej, która przedstawi całkowity, o 
ile możności, obraz ruchu gimnastycznego u nas, 
OTAZ pokrewnych mu na polu hygieny i pielęgno- 
Wania zdrowia młodzieży, usiłowań. Dziś zwracamy 
tylko uwagę waszą na dział V „Księgi pamiątko- 
Wej“, obejmującej „fejleton". Pragnęlibyśmy tu zgro- 
Mądzić: wspomnienia, wypadki ważniejsze, opisy ro: 
Cznie, poezye, utwory muzyczne, pieśni i rysunki do 
aokolstwa naszego odnoszące cię i jego ideą na- 
tchnione, im prac tych więcej, tem rzecz poełniejsza 
1 poważniejsza, zadaniu swemu bardziej odpowiada- 
ląca! Do pióra więc bracia Sokoły — niech je p10- 
Wadzi wspólny nam cel: Sokoła polskiego dobio, 
Bodne uczczenie jego czerwcowego święta! 

Termin nadsyłanią utworów: 15 kwietnia b. r. 

opisy należy przesyłać do wydziału Towarzy- 
stwa „Sokoła“ we Lwowie (ul. Zimorowicza) , albo 
Ba ręce p. Platona Kosteckiego, redaktora. - 

Platon Kostecki, przewodniczący sekcyi wyda- 

Wniozej, Tadeuss Czapelski, sekretarz. 

Międzynarodowa wystawa muzyczno - teatral- 
na w Wiedniu. Liczue zakłady i osoby prywatne 
dadesłały dla oddziału sztuki polskiej w tegorocznej 
międzynarodowej wystawie muzyczue teatralnej zgło. 
zenia nader zajmujących przedmiotów. Oprócz da: 
Wniej wymienionych zgłoszono : 

Akademia umiejętności w Krakowie: 
Bękopiey polskich kompozytorów z XVI w. (w licz- 
ie ich pieśni powstańców rokoszu Zebrzydowskiego 
Przeciw królowi Janowi Kazimierzowi), 

Muzeum narodowe sztuki w Krako- 
Wie: instrumenta strunowe gitarowe, z tych jeden 
teorban ukraiński; jeden rodzaj lutni z XVI w., Oraż 
maleńką ozdobną mandolinkę, wysadzaną kością i 
tzyldkretem ; eeritoir Fryderyka Chopina, autenty- 
čna pamiątkę, bo z daru rodziny pochodzącą, i !€ 
Opiśmienną książkę ruską z nutami, rodzaj śpie 
Wnika XVII w. 

Z Wadowio: muzyczny attomat, grający tań- 
© z XVIII w. 

Dr. Józef Surzyński: wydanie „Monumen- 

“ muzyki polskiej. 

M. Bałucki, Kremer, br. Konopka i wie- 
U innych: ryciny, sztychy i fotografie, odnoszące się 
© hiatoryi sceny i muzyki polskiej, 

Bętkowski ze Stanisławowa: rzadkie 
tbiory przedhistorycznych zabytków słowiańskich 
Pieśni ludowych (kołysanki) i wiele innych polskich 
Pieśni i tańców ludowych. 

Komitet uprasza ponownie o najrychlejsze zgło- 
Senia okazów, jako to: kompletnych wydań oper i 

ych prac celnych kompozytorów, rękopisów kom 
Bozytorów i autorów dramatycznych , portretów ich, 
Oraz artystów i artystek dramatycznych w ich ro- 
8ch, medali i innych pamiątek, narzędzi muzy- 
O%nych, dzieł naukowych i czasopism muzycznych i 
Tamaturgicznych, planów i modelów teatrów, obra- 
łów teatrów i scen w utworów dramatyczuych, zbio- 

afiszów i programów, przedmiotów etnografi- 
Sznych, kostiumów i t. p., odnoszących się do tea: 

» pamiątek właściwych, odnoszących się do Cho- 
Pins, Moniuszki, Fredry, Mickiewicza, Słowackiego i 
huych autorów dramatycznych i kompozytorów, 

Kompozytorowie, którzy życzą sobie, ażeby ich 
Utwory były na wystawie wykonane i drukowane, 
Łochcą je beszwłoeznie nadesłać. 

Koszta przesyłek, zwrotu i asekuracji ponosi ko- 
mitet i gwarantuje za bezpieczeństwo okazów. 

Jubileusz. P. Maurycy Lazarus, dyrektor Banku 
hipotecznego we Lwowie, obchodził onegdaj 25 ro- 
Oznicę awego urzędowania. Urzędnicy Banku urzą- 
zli jubilatowi piękną owacyę, Nadto postanowili 

celu upamiętnienia nazwiska ulubionego dyrekto- 
Ia ntworzyć fundację jego imienia. Filie bankowe 
Przez delegatów złożyły życzenia. 

Nasz przemysł naftowy. Ze Żmigroda piszą do 

: Wybuch nafty nastąpił dnia 4 bm. w kopalni 

. Mac Garvey'a w Zężynach, w okolicy Żmigrodu. 
Z głębokiego na 400 metrów szybu buchnął stru- 
mień nafty wysoko po nad wieżę wiertniczą i dc- 
Piero po długich wysiłkach udało się górnikom wy- 
uch opanować. Jaka będzie wydatność szybu, na 
fazie nawet obliczyć nie można. W bardzo krótkim 
“tasie zapełniono znaczne rezerwoary i musiano stu- 
nie zamknąć. Wybuch ten nastąpił w kopalni eks- 
Postowanej przes wiele już lat przez p. W. Sto 
Sera w głębokościach około 200 metrów i jest 
duym więcej dowodem, że nafty w wielkiej obń- 
I szukać u nas należy w głębiach około 400 
Metrowych, Otwiera się teraz przedsiębiorcom cały 
terenów, w nadzwyczajne oznaki ropy obfitują- 
tych pomiędzy Lężynami a Równem, długi na 10 
lometrów, na którym leżą słynne kopalnie nafty 
W Wietrznem i Bóbrce i wielkie nadzieje roknjąca 
palnia w Kobylanach, 8 na którym prócz pró 
wych płytkich wierceń przez p. Mac Garveya w 
Dokach 1 Faliszówee dokonanych i doryweżo prowa- 
„Z0nego płytkiego wiercenia P- W. Klobasy w Po- 
u, którego rezultat wielką przyszłość temu tere- 
dowi rokuje, żadnych dotychczas robót wiertniczych 
e przedsiębrano, Rzeczony p38 naftowy, podług 
dów sądząc, przechodzi przez Lęki , Kobylany, 
aliszówkę, Poraj i Sadki. P» 
Nędza na Rusi. O niezwykłej biedzie, jake obe- 
yktej 
suie panuje w niektórych okolicach wschodniej Ga- 
„0yi, donosi jeden z dzienników iwowskich. Nieda- 
: 0 ed Lwowa leży powiat jaworowski, a W nm 
Wsi: Siedliska, Porudno, Porudeńko, Bonów, LU" 
tóce, Rogóźno, Ludwinów, Szeptyce, Mużyłowiće, 
aszkj , Nowosiółki, Ożomla , Bertatyn i wiele 10- 
Dych, położonych DA lekkich „; ui- 
ı położony h piaszczystych 81u? 
nig _ We wsiach tyoh w roku zeszłym kartofle się 
* urodziły, a zboża tam zawszę mało; to też lud 
= tych wsiach strasznie ubegi. Wskutek głodu wy- 
buchty tam już choroby. 8 mianowicie cepa i ty- 
8. Wprawdzie lekarz jeździ, bada, zapiauje lekar 
stwa, ale cóż to pomoże, jeśli ten lud Ema «o 
© Ust włożyć. Śmiertelność jest ogromną w każd ej 
zu Po dwie do czterech osób umiera dziennie. — 
lężą podołać nie mogą, bo jednych powiadają 
w, o, Śmiercią, innych grzebią, 8 dzwony bez przeor. 
Y głoszą, że śmieró kogoś zabrała. Ludność zobo. 
Jętuiazą no wszystko, a słowa „ira umerały* pra. 
Wie ciągle a ust jej słyszeć można. Dwory biedne 
t u nie dają. Aby mieć wyobrażenie o tej nę. 


am bankowy i Kantor wymiany JA 


Kraków, Rynek główny liwia A — E 


OGRY. 

Dzienniki lwowskie przytaczają mnóstwo iaktów 
„głodowych", będących dzisiaj na porządku dzien- 
nym. „W ostry mróz — pisze jeden z obywateli — 
podczas silnej zamieci śnieżnej przychodzi do mnie 
chłopak, około lat dwudziestu mający. Kucharka za- 
pytuje go czego chce, a on odpowiada „chleba“. Na 
to zburezała go, że taki młody, a żebrze. — Sły- 
sząc rozmowę kucharki z kimś obcym, wychodzę do 
kuchni i widzę przed gebą zuauego mi niegdyś tę- 
giego parobczaka, a dziś istny szkielet, wybladły, 
z zapadłemi policzkami, w nędznej odzieży, która 
nawet w lecie nie uchroniłaby od zimna. Ulitowa- 
łem się nad nim, kazałem mu dać jeść i kawałek 
chleba na drogę  Biedaczysko dziękował ze łzami, 
a wsałąwszy chleb, rzekł: „tre eanesty iatuniowi, 
bo wmerajut.* — Setki takich głodnych przycho- 


dzą, — ale cóż tu pomoże ofiarność jedaego czło 
wieka !“ 
Qdznaczenia. Wiener Zeitung ogłasza, iż cesarz 


pozwolił, ażeby Ludwikowi Skirlińskiemu, starszemu in- 
spektorowi urzędu cechowniczeg» we Lwowie, przy Spo- 
sobności przeniesienia go na własne żądanie w stan 8po- 
czyBku, wyrażono monarsze zadowolenie z jego służby. 


Dom akademioki. V. wykaz składek na bndowę domu 
akademickiego w Krakowie, złożonych na ręce Wpana dy- 
rektora Sięka, pudskarbiego obyw, komitetu opiekuńczego 
domu a*ademiekiego: Rada powiatowa Limanowska 50 
złr., rada pow. Łańcucka 10 złe, rada pow. Samborska 
3 złr, p. T. J. Jałbrzykowski z Ujazdu 5 złr., Leweuthal 
3 zły. 47 ct, W. SŚwolkieniowie przez JW. panią radezy- 
nie dworu Seferowiczową 2 złr. Składka sełraua przez 
dr. Z. Bętkowskiego w Dębicy 78 zir. 50 et. (a misnowi- 
GE T, J Pieniążek 20 złr., dr. Z. Bętkowski 10 złr., 
M. Kozłowski 5 złr., J. Bielański, ks. E Wolski po 3 
ntr. dr S Friedberg, F. Spiiz po 2 złr, ks. B. Orza- 
chowski. ks. A. Wolski, T. Witold, A. Wisłoeki, W. Obre- 
oki. T. Hordyński, H. Benda, W. Luezycki, dr. Grabow- 
ski, L. Gebel, J. Mshler. M. Mahler. Rabin A. Horowitz, 
C. Moczydłowski, Łoziński, T. Legler, ks. A. Dudzik. A. 
Szafraniec, 4 podpisy nieczytelne po l złr; dr. $ Wi. 
słocki, S. Saradziecki L. Perlstein, 2 nazwiska nieczy- 
telae po 50 ct. Rada gminna Dębicka 4 złr.) * kładka ze? 
brana przez JW. panią radozynię dwora Hnglischową w 
Krakowie (a mianowicie: radea dworu Englisch, hr 
Starzeńska, A. Teichmanowa, W. Paleczna, J Wentzl. F 
Armółowicz po 5 złr., Fi M. J, Chochlowski po 2 atr.. 

. F, Fr. K. R.F. W. po 1złr. M. L., E. L, po 10 ot) 
Składka zebrana przez p Z. Kowalskiego w kasie Oszczę- 
dzości krak. 12 złr. 30 ct. (a mianowicia L, hr Dę- 
bieki, F. Bartik po 5 złr, W. Sroczyński | zły. J. Got- 
czyński, N. N. po 50 ot, 8. Skop 30 et.) składka Wy- 
działu rady pow. Limanowskiej 3 złr. 20 ot 

Za datki te imieniem obywatelskiego komitstu opiskuń- 
czego domu akademiekiego serdeczne składam podzięko 
wanie. Prof. dr. Edward Korczyński, 


Repertoar teatru krakowskiego, 


W sobotę 13 marca: Na dochód Antoniego Sie- 
maszki po raz pierwszy „Kruczek mecenasa“ iome- 
dya w 4 aktach Jana Kazimierza Zielińskiego, 


| wn a A 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne, | * 


— Lwowska komisya dla badania historyi 
sztuki, zawiązana z ramienif krakowskiej Akademii 
umiejętności, odbyła dnia 1 bm. pierwsze posiedze- 
nie. W skład kcmisyi weszli obok zamieszkałych 
we Lwowie członków Akademii i konserwatorów 
centralnej komisyi archeologicznej także pp. dr. Ale- 
ksander Czołowski, kustosz archiwum miejskie- 
go, prof. dr. Ludwik Fiukel, dr. Antoni Pro- 
chaska, dr. Fryderyk Papće, Michał Kowal. 


czuk, architekt, Władysław Rabczyński, ku-| —— 


stosz musenm przemysłowego i Ferdynand Bostel. 
Przewodniczącym komisyi wybrany członek Akade- 
mii p. Władysław Łoziński, zastępcą przewoda. 
członek Akad. prof, dr. Tadeusz Wojciechow- 
ski, sekretatzem p, F, Bostel. Przewodniczący 
powitał w krótkiej przemowie zgromadzonych , wy- 
rażając nadzieję, że komisyą pracami awómi zainau - 
guruje we Lwowie nową epika badań na polu histo 
ryi sztuki, kióre we wschodniej części naszego kraju 
dotąd leżeło prawie odłogiem i przyczyni się do 
zbadania licznych zabytków sztuki, rozprószonych po 
Czerwonej Rusi, a wyczekujących bądź to nauko- 
wej determinacyi, bądź to dopiero odkrycia swego. 
Po tem przemówieniu nastąpiły komunikaty. 

Przewodniczący p. Łoziński podał wiadomość 
„O malarzach lwowskich XVII w.*, według zapi- 
sków archiwalnych, zwracajge a tych, w 
których wedłng bliższych sowie —j rk 
domyślać się można znakomitych artystów. Po prze- 
prowadzonaj na ten temat interesującej dyskusyj, 
komisya uchwaliła na wniosek qr. W ojeiechow- 
skiego przystąpić do spisania j zbadania wszyst- 
kich cenniejszych dział sztuki malarskiej, ktore Znaj- 
dują się po kościołach i cerkwiach lwowskich, przy- 
czem za materyał pomocniczy posłuży jej dokonana 
przed kilkudziesięciu laty praca Felicyana Łobe- 
skiego o tym samym przedmiocie, bardzo cenna 
i troskliwa, ale wymagająca uzupełnień i sprosto- 
wań, a o tyle ni dostateczna, że jak z jadnoj strony 
obejmnje dzieła mniejszej wartości, tak znowu z dru- 
giej strony pomija wiele staroruskich utworów ma- 
larskieh. 

Z kolei zakomunikował p. Władysław Łoziń- 
ski z manuskryptu, przecbowauego w Zakładzie 
Ossolińskich. inwentarz sprzętów i kosztowności, spi 
sany w r. 1668 przez Zofię Petronellę z Turnow- 
skich Firlejową, wojewodzinę smoleńską i zwracał 
BR Bur LA zawarte w nim szczegóły o nie- 
Ee. ada SW jak up. o obrazach krakow- 

© JCYU8ZA i o niektórych gałęziach 
artystycznego przemysłu, jak np. o złotnictwie i ko- 
zorietwie polskiem. W końcu podał dr. Aleksan- 

t Czołowski kilka nieznanych szczegółów 
„O zamku w Zbarażu*, dziele słynnego architekty 
włoskiego Viuzenzo Scamozzi (1522—1616), twór- 
cy weneckich Procuratie nuove, przedkładając plan 
i fasadę tego zamku zawarte w dziele Scamozzego 
„Idea dell architettura“, Celem zbadania obecnego 
stanu tega zamku, autor komunikatu odbędzie wraz 
z p Michałem Kowalezukiem wycieczkę do Zbaca- 
ża. Na tem zamknięto pierwsze posiedzenie. 


z 
Dział ekonomiczny. 


Sprawa czynszowa na Rusi, „W kraju połu- 
dniowo-zachodnim — pisze New, Wy. — fakty- 
eznie wprowadzaną zostaje w życję ustawa Z d- 
9 czerwca 1896 r. o urządzeniu gruntowem wie- 
czystych czynszowników wiejskich w puberniach 
zachodnich i białoruskich“. W celu rozwiązania 
i rozwikłania stosunków czynszowych, prawo dało 


KÓBA HOCHSTIMA 


trzyletni termin, po którym wszelkie czynsze po- 
winny były ustać, bądź drogą wykupu gruntów 
czynszowych przy współudziale rządu, bądź też 
drogą ich zamiany na dzierżawy. Od czasu wy- 
dania prawa czynszowego upłynęło już prawie 
sześć lat, a pomimo to kwestya czynszowa w kraju 
zachodnim bardzo daleką jest od rozwiązania. 
Przyczyną główną tego zjawiska jest brak praco- 
wników. Prawie cała praca spoczywa na barkach 
pośredników mirowych, a praca ta jest tak skom- 
plikowaną, że z pewnością upłynie jeszeze ze dwa 
trzy lata, zanim zdołają dać z nią sobie radę. 
Ażeby reformę przyspieszyć, postanowiono wyde- 
legować do pomocy pośrednikom mirowym po 
kilka osób, które zaległe prace przygotowawcze 
wykończą. Jednocześnie administracya kraju zwró- 
ciła uwagę konduktorów, sporządzających plany, 
że chociaż każdy grunt czynszowy powinien być 
wymierzany oddzieluie, na planach wszakże figu- 
rować może w całości danego majątku, byleby 
tylko detale wszystkie były oznaczone. Reformę 
czynszową spodziewają się ukończyć najdalej w 
roku 1894, poczem ma być rozpoczęta reforma 
miejskich czynszowników, których w kraju połu- 


dniowo-zachodnim jest znacznie więcej. aniżeli 
wiejskich. 


Z targu kontumacyjnego w Biały. 


Dnia 4 i 5 marca. 
Notowano: para żywych prosiaków 17— 
20 złr.; para żywych prosiąt 21—24 złr.; para 
żywych wieprzów 25—32 złę.; kilo żywej wagi 


pasionych 384 —40 et. | 


Wysłano do innych prowincyj austryackich 
yj austry 
5922 sztuk; wysłano za granicę 120 sztuk. 
Zapowiedziano na 11 i 12 b. m. 4500 
sztuk. 


Ceny zboża. 
Lwów, 8 marca. 


Podwoło- 


| Lwów Tarnopol czyja Jarosław 

Pszenica |10:50 ]1:10|10-30 11- —|16:20 11-—|10%60 11:30 
yto 0:— 10:35] 960 1020] 9:50 10-25/10'— 1050 
Jęczmień|| 675 8—| 660 775| 675 8—| 7:50 8:10 
Owies || 7:25 770| 7-— 725| 6:81 725| 730 7:85 
Groch 650 13—| 6'25 13—| 6:— 12-50] 7%*— 13-— 
Wyka af" |—— PO E=:— „SIĘ 
Rzepak |13-— 12-50/13-— 13:50/13-— 13-2613-25 13-75 
Lnianka |-—— = | | > 
Konicz e.|45*— 75—/40— 73—42 — 72:——|50-— 76:— 
KoniczNyS=S="—|—.—_ r —|=— m 
Okowita |21— 21:50—— ——=|—-— ——|— ze 


Za 100 kilo netto bez worka. 
Chmiel za 56 kilo looo Lwów złr. 50— do 65-— 


OCO | 2 
Spostrzeżenia uaeteorelegiczae 


(podług obrerwatoryum krakowskiego) 
Kraków, dnia 10 marca, 


| wozoraj | dziś dziś 
Ig. 10 w.jg. 6 rano e. 2 pop. 


"Ciśnienie powietrza 
słój) _ [390mm 734 pam zarom 
Temperatura | F 


w stopniach Oelsiusna | —5%8 —5%2 22 
Kierunek i moc wiatre mg] ne = 
(C mm cisza 10 kurze; E1 ENE1 | ENE1 
Wilgotność wsglęćne = e 
(w odsetkact} 85% 85% 66% 
Staz zięba | 
«= pog. 10 zup. poong, 1, 7 | 10 


Telegramy „Nowej Reformy” 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego.) 

Wiedeń, 10 marca. Ankieta w sprawie uregu- 

owania waluty odbyła dzisiaj posiedzenie pod 
przewodnictwem ministra skarbu. Na posiedzeniu 
sem złożyli opinie Schachinger, dyrektor 
Zgórski i prezes Anglo-banku Elbogen. 
, Sehachinger, wychodząc ze stanowiska 
interesów rolniczych, które sprzyjają przeprowa- 
dzeniu regulacyi waluty, oświadczył się za walu- 
tą złotą z użyciem srebra jako monety obiego 
wej oraz za asygnatami skarbowemi na  niewiel- 
kie kwoty, przyczem wyraził opinię, iż osobne 
pokrycie ze względu na zapasy kasowe byłoby 
niepotrzebnem. (o do stosunkowej wartości je- 
dnostki monetarnej oświadczył się za utrzyma- 
niem ciągłości. 

Zgórski Szczegółowo przedstawił ekonomicz- 
ne położenie Galieyi, które zdaniem eksperta 
Sprzyja uregulowaniu waluty; oświadczył się za 
walutą złotą, srebrną monetą obiegową z moż- 


Wszelkie papiery war- 
tościowe, banknoty za= 
graniczne i monety, ku- 
puje I sprzedaje pod najkorzy- 
stniejszemi warunkami - 


nością powiększania jej ilości, oraz przeciwko pa- 
pierowym asygnatom skarbowym, które dopuszcza 
tylko na czas przejściowy. 

Co do relacyi ekspert przeciwny jest przyjęciu 
za normę zarówno przeciętnego kursu, jak i kur- 
su, odpowiadającego chwili wprowadzenia nowej 
ustawy, lecz życzy sobie korsu, wynikającego Z 
obliczenia z dokładnem uwzględnieniem cen 
i zwyczajów wymiany Z zaokrągleniem w górę. 
Zmniejszenie jednostki monetarnej na pół guloena 
uważa ekspert za potrzebne ze względów socyal- 
nych. 

Elbogen wreszcie oświadczył się za walutą 
złotą, o ile możności czystą z wykluczeniem o- 
biegowej monety srebrnej i asygnat skarbowych. 
Zaleca on zachować będącą w obiegu ilość mo- 
nety srebrnej częścią w kruszcowym skarbcu 
banku, częścią jako środek wypłaty z ograniczo- 
nym zakresem użycia. ug 

Ekspert życzy sobie obliczania według prze- 
ciętnego kursu za kilka ostatnich miesięcy z za- 
okrągleniem na dół; oświadcza się za utrzyma- 
niem obecnej jednostki monetarnej i stanowczo 
| przeciwny jest przyłączeniu się do obcych syste- 
;mów monetarnych. 

Po złożeniu opinii przez Elbogena posiedzenie 
przerwano. 

| Wiedeń, 10 marca. Wykaz Banku austryacko- 
„węgierskiego za ubiegły tydzień z dnia 7 b. 
im.: Banknotów w obiegu było za 398,088.000 
złr.. mniej o 4+437.000 złr. niż w poprzednim 
itygodniu; zapasu kruszcu za 246,294.000 złr. 
jmuiej e 184.000 złr.; w portfelu wekslo- 
wym 181,156.000 złr., mniej o 2.617.000 złr., 
w lombardzie 25.166.000 złr. mniej o 111.000 
jzłr.; wreszcie banknotów nieopodatkowanych w 
zapasie 57646.000 złr., czyli o 5,464.000 złr. 
„więcej niż w poprzednim tygodniu. 

Wiedeń, 10 marca. Komitet celem niesienia po- 
mocy pozbawionym pracy udał się do hr. Ta af- 
fego z prośbą o cofnięcie zakazu rozdzielania 
chleba. Taaffe odesłał komitet do namiestnika, 
który wyrażając uznanie dla zasług kom:tetu uznać 
zakaz policyi za uzasadniony wobec różnych oko 
liczności. 

Wiedeń, 10 marca. Doniesienie Ujszag, jako- 
„by arcybiskupi Samassa i Czaszka mieli 
„otrzymać jeszcze w ciągu tego miesiąca godność 
kardynalską, nie potwierdza się według informa- 
'eyj, zasięgniętych w tutejszych kołach kompe- 
tentnych. Wiadomo tu tylko, że książę - prymas 
Vaszary na przyszłym konsystorzu ma być 
mianowany kardynałem. 


Budapeszt, 10 Marca. W ankiecie dla sprawy 
regulacyi waluty sześciu członków złożyło opinie. 
Opinie te zgadzają się Z poprzedniemi, z tą tylko 
różnieą, że co do jednostki monetarnej podzieliły 
się zapatrywania między złotym reńskim. półzło- 
tówką i frankiem. .Wszyscy Mowcy życzą sobie 
przebicia srebra będącego w obiegu i zapasu pie- 
niędzy srebrnych, a nie radzą użycia srebra istnie- 
jącego w innej formie. Dyrektor Lanczy przy- 
jąłby relacyę między złotem a srebrem tylko 
wtedy. gdyby wybito srebrną monetę w obecnej 
wysokości. 

Budapeszt, 10 marca. Izba poselska u 
chwaliła na poufnem posiedzeniu przeznaczyć 
dyety poselskie ża jeden dzień na głodem dot- 
kniętą ludność w górnych Węgrzech. 

Następnie na posiedzeniu jawnem toczyła się 
w dalszym ciągu rozprawa nad adresem do tronu. 

Budapeszt, 10 marca. (Z Izby poselskiej). Po 
mowie pos. Ugrona na poparcie przedłożonego 
przez siebie wniosku do adresu, zabrał głos pre- 
zes gabinetu, aby wykazać, że rząd nic nie z8- 
niedbał uczynić, co było potrzebnem dla złago- 
dzenia nędzy w okolicach głodem dotkniętych, — 
dalej dowodził, że rozwiązanie poprzedniego Śej- 
mu było legalnem i dostatecznie uzasadnionem 
choćby przez ten fakt, że mniejszości Izby udało 
się zniweczyć przedłożenie rządowe. Rząd nie 
proponował rozwiązania Izby we wrześniu, bo 
chciał pierwej załatwić ważne traktaty han 
dlowe. ++ 4 

Wśród ustawicznego potakiwania ze strony 
większości odpierał dalej wywody opozycyi o nad- 
użyciach podczas wyborów — i rzekł, że werzo- 
rajsza mowa Apponyi'ego sprawia takie wrażenie, 
jak gdyby jego stronnictwo, zwane narodowem, 
wyszło zwycięsko z wyborów, podczas gdy w rze- 
czywistości rzecz ma się przeciwnie. Wynik wy. 
borów okazał, że przeważna większość w krajn 
oświadcza się za utrzymaniera ugody z r. 1867 
i za reformą wyborczą. Naród oddał ponownie 
kierunek spraw w ręce dotychczasowego rządu, 
i ten speźni Swoją powinność. 

Mowę tę przyjęto rzęsistemi oklaskami. 

Rieka, 10 marca. Odbył się tu pojedynek ko- 
mendanta weteranów Scho6ćdle z adwokatem 
Bareich'em z powodu uchybienia weteranom. 


Kantor wymiany 


LT gal. Banka Aipoteczneno 


Nr. 58. 3 


Adwokat Bareich został śmiertelnie raniony i 
wkrótce umarł. 

Berlin, 10 marca. Reichsanseiger. odmawia 
wszelkiej wiarogodności doniesieniu Krews_Ztg., 
Jakoby z księciem Cumberlandzkim toczyć 
Się miały rokowania co do uznania praw jego sy- 
na de tronu w Brunszwiku. 

Kadyks, 10 marca. W pałacu sprawiedliwości 
rozpoczął się proces anarchistów. Tłumy uliczne, 
które zebrały się przed gmachem trybunału, za- 
chowywały się demonstracyjnie i wznoszono 
okrzyki na cześć anarchistów i rewoineyi socyal- 
nej. Zandarmerya rozprószyła tłum, przyczem 
wiele osób aresztowano. 


Cetynia, 10 marca enerał-guber- 
nator Albanii Ke TYT £ 

Bukareszt, 10 marca. Generał Mano wy- 
brany został na prezydenta Izby poselskiej. 

Sofia, 10 marca. Rząd bułgarski prosil Portę 
o zgodzenie się na zamianowanie Dimitrowa, 


obecnie agenta dyplomatycznego w Belgradzie, + 


agentam w Konstantynopolu. 


Ateny, 10 marca. Rząd postanowił nie rozwią- — 


zywać pariamentu, lecz po ponownem zebraniu 
się Izby przedłożyć jej budżet znacznie zmniej- 
szony. 


Konstantynopol, 10 marca. W yjazd Achmeda 


Ejuba paszy z fermanem sułtańskim inwóstycyj- _ 


nym do Egiptu został odłożony na później. Po- 
dobno sułtan nakazał zmienić treść fermanu o 
tyle, iż zamiast „terytoryum egipskie“, 
użyte ma być wyrażenie: „terytoryum afry- 
kańskie.* Przez to wykluczonem zostaje po- 
siadanie półwyspu Sinai, do którego rości so- 
bie Turcya prawo bezpośredniego posiadania. 
Turcy uwięzili tutaj w sobotę agenta poczty 
rosyjskiej, Szyszmanowa, jako podejrzanego. 


0 ka e TT w zabójstwie Vulkowicza. Na 
reklamacyę konsula rosyjskiego, wydano w jego 


ręce uwięzionego Szyszmanowa, 


Kursa telegraficzne. 
Wea giożzcimio wieęedceńmiti=3 


zaj 
Kurs w wa 
awir 
sir.) ct 


dnia 10 marca 1898 roku. 


Zjednoczony dług w papierach . 84| 40 
Zjednoczony dług w srebrze | 93| 90 
Austryacka renta złota 110| 60 
54 sustryacka renta (marcowa) 102 | 50 
Akcye banku austro-węgierskiego .  |1807| — 
Akcye kradytowe 22 6 2 | 807] — 
EOG: =, mamé 118) 70 
Srebro . zh AT pary — | — 
30-to frankówki za sztukę . . . 9) 43 
Dukaty austryackie . . . . . . -5| 89 | 
Banknoty banku niemiec. za 100 m.| 58 |12Y, 


Wiedeń. 10 marca. Ruble papierowe 181 —. 
Cena nafty 1775—2125. Spirytus 2080; żyto 
984; pszenica 1047; owies 6'34. 


| TEA 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Michał Konopiński. 
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Rubryka „Nadesłane" nió pochodzi od Redak- 


MINI 


oyl, która też żadnej odpowiedzialności za alą - 


nie przyjmuje. 


NADESŁANE. 


—a —— 


Rozgałęziony środek łudowy. Coras warastają- 
cy popyt z8 Molla wódką francaską poświadcza 
wielką skuteczność działania tego środka przeciw 
cierpieniom gośćcowym, atakom reumatycznym i 
wszelkiego rodzaju chorobom, powstałym z zaziębie- 
nia. Flaszka 90 ct, 

Wyseła codziennie za pobraniem pocztowem spie- 
karz A. Moll, c. k. dostawca nadworny Wien, 
Tachlaubea 9. — W aptekach i drogueryach 4g pro- 
wineji należy wyraźnie żądać preparatów 'A. Molla 
¿ tegoż marką ochrouną i podpisem. x a 

Składy w Galicyi wymienione 8} w dziale inse- 
ratowym na ostatniej sironicy niniejszego Rumeru. 
poz" nn 

ze dni tylko kilka trwać będzie wysprze- 
r 4ziel niemieckich różnej treści. Wiadomość 
przy ulicy Stndenckiej, L. 7, w Krakowie _ 594 


w Krakowie, Rynek 1. 
30. Zlecenia z prowincyi 
uskutecznia się odwrotną 
pocztą bez doliczenia pro- 
wizyi. ” 
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EUG. SMIDOWICZ, Kraków, Sukiennice, L, 29, sec: Nici maszynowa; Klarka, Harlanda, Broksa, do robót ręcznych; Marschal, królewskie, francuskie i wiedeńskie, 
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l 
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każdego malowania. 
Czeska a gencya 36 480 Lakiery i potrzeby malarsko-lakiernicze 40 
każdego celu. 
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© omy, Um time AE aA a a że dokonane. skórę próby przez kilka P, T. Panów właści- |.) ZA wykonanie pozostającego muru 2 p Ni 
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ta, pray nowej ulioy postawiony, na 12 lat od Wyłączny skład dla Galicyi i Bukowiny w fabryce maszyn lazi -ency ‘i A i, 1 =i ( wzglę st inje zarodek skrofliczoy (piny, zaa 
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pieniach "wątroby zastojach , roku pod korzystnemi warunkami| praków, Rynek gł, L. 30. 518 9 26 
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o . - : 
E W iwą jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. MOLLA i za. 
p Szukie icz Tylko prawdziw mknięte plombą ołowianą „A. MOLL". 
w Krakowie 4 15 0 Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szcze + 
Rynek główny. Linia A—B. gólnie jako środek uśmierzający do wcieramia przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmaeniająco na muszkuły i nerwy. 


Pomocnik Cena oryginalnej plombowacej fiaszki 90 oentów. 


ściu, z wolnej ręki do sprzedania. 


Józefa Ekerowa Wiadomość u Józefa Doerfiera, 
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w najlepszym gatnuku, piąskowieec, zupeł, 
nie trwały na wszelkie zmiany temperatnty | 
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poleca pośrednietwo ornamentaeyjne, z powodu ładnego kolorn 
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poleca doborową służbę dworską i miejsk 411 15 0|nswiękazych rozmiarów, o sto procent leps 
Energiczny z chlubnemi świadectwami ekonom , kawaler, z płacą Poo złr. i tan- |03 dotąd używanego w Krakowie, dostawia Pi 
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Prakt k t Cena fiaszki opatrzonej marką ochronną A. Molia 60 centów. 59 10 52 | zastosowany do czazu środxkOowo-ouropajakiego. Zgłoszenia na zamka krakowskim „Wana 
auu aka : be Odjazd z Krakowa (Podgórza) : w kaneelaryi Bateryi 3 w godzin 
zamiejścówy, T ULE Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiede’ Tuchlauben. 5- aiii Polgóra - Płszowa U przedpołudniowych. 561 25 
A ” | Uprasz P. T. Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA 4 li tylko |51} a ` n. „n Z Podgórza- Bonarki | Re y nat 
Ti klasą gimnazyalną lub realną, znaj- U ha pr E- A którą nałżtr-= pad cr mis rka ochronną i podpisem. 2.05 po południu pociąg mięszany z Krakowa [kolej Półnosna] ( do Oświęsima, do Wiednia. w trzech miesiącach 
-. -dzie umieszczenie w handlu j z fisz-jewski, handle: St. Fein-|327 n n np 8s0bowy z Podgórsa-Płaszowa s 
a Składy utrzymują w KRAKOWIE aptekarze: W. Redyk, K. Wiszciewski, s: St. 2.16 Podzórza-B k nauczę każdego dobrze steno 
Ed vY ara E ' tuch; w BRÓDACH M. Kulak; w CZORTKOWIE Ludwik Noss, apt; w GURAHUMORA R. Botezat,|o.*" n n, n n Z £ OdRÓTZA-BONATKI j ; , 
w w uohsa dy HORODENCE J. Neuberg. apt; w HUSIATYNIE W. Czerski, apt; w JAROSŁAWIU J: w- T rano pociąg m eaan z cm A Półno ena] oe a ŚW grafować po polsku. 
sloc ńshm, apt.; 34 Pr. i JLOMYI J. Sidorowicz, apt. ; | 9 z a- ednia, Budapesztu, N. Bą- ' A 
m, apt; w KOLBUSZOWY Fr. Bemben, apt; w KOŁOMY idorowiez, APT; 4 osobowy s Podgórz a8Z0WA esatu 8 Wynagrodzenie mierne. t82 14 0 


i, apt., 1 J. 
w Krakowie. 525 3 8|we LWOWIE J pr aa E apty w NOWEM BĄCZU W. Filipek , apt., i Kosterkiewicz z Podgórze - Bonarki eza, Orłowa, Chyrowa, Stryja 
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ba z dobrogo domu, Bolka, anial » AN 4 oia EPM T „A r KA =: ETT EE, ALU 250 po południu poeiąg osobowy z Krakowa rag Karola Lud.] ź Wiadomość w Adm. SN: Reformy 
so jąea się na ` i AOR 5 b e > SA  L.| e n o a h z Podgórza - Płaszowa do Żywea , do Mszany dolnej. 
> "Ig na gospodarstwie do- | ©, Wysoczański, apt; w SEANISŁAWOWIE Aut. Strzemecki, apt.; w TARNOPOLU E. Franta i L.|ę gg z Podgórza - Bonarki 
mowem , szyciu , praniu I Rotowaniu, lub wro- | Fleischmann . apt.; w TARNOWIE F. Leszczyński, H. Wierzycki, St. Pawłowski, apt., T. Scharf 6.55 o E PE z Krakow lej Pół Do sprzedania 
macie do dzieci w mieście lub na wsi, poszukuje |w ULANGWIE J. Wroński, apt.; w WADOWICACH Teoti: Kluck- 71 wieczór poeiąg mięszany z Krakowa [kolej Północna) do Nowego Sącza, Chyrowa. ref 
a. wiadomość Pó Ik w. » s. dE n _ O8obowy a A ao Stryja. KIK Ko 4 a U JO 
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Z drukami Związkowej w Krakowie. Papiar z fabryki brasi Fijalkowakiek w Bielsku Odpowiedzialny rządce drukarni A. Szyjewski. 


